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Delegacja radziecka 
wyjechała na Światowy 

Kongres Kobiet
' MOSKWA PAP. Dnia 2 bm. wy 
jechała z Moskwy do Danii na 
Światowy Kongres Kobiet dele­
gacja kobiet radzieckich z prze­
wodniczącą Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich N. 
Popową na czele. W skład, dele­
gacji wchodzą przedstawicielki 
wszystkich republik związkowych, 
robotnice, kołchoźnice, uczone, pi 
sarki i artystki, działaczki spo­
łeczne.

Przedłużenie 
polsko-indyiskiej 

umowy handlowej
WARSZAWA PAP. Dnia 1 

czerwca hr., drogą wymiany not 
w New Delhi, umowa handlowa 
polsko -  indyjska z dnia 6 stycz­
nia 1951 r. została przedłużona 
do dnia 31 grudnia 1954 r.

Umowa przewiduje eksport do 
Indii maszyn włókienniczych, roi 
niczy.ch i dla innych przemysłów, 
różnych wyrobów przemysłu me 
talowego, mineralnego, chemicz­
nego, papierniczego i innych ar­
tykułów oraz import do Polski 
m. in. r u d y  żelaznej, rudy man­
ganowej, miki, pieprzu i herba­
ty. _____________

KRAKÓW — NOWA HUTA 
PAP. Jeden z najważniejszych re 
jonów produkcyjnych Kombinatu 
Nowa Huta to koksownia. Swiado 
mość, że terminowe zakończenie 
budowy pierwszej połowy koksow 
ni warunkuje planowe rozpoczę­
cie pracy przez pierwszy wielki 
piec, potęguje tempo robót załogi 
Zarządu' Budowlanego Nr 4 pracu 
jącej w tym rejonie. W tych 
dniach murarze rozpoczęli wymu- 
rówkę komór ogrzewczych pierw­
szej baterii koksowniczej.

Zakończone zostały całkowicie ro 
boty murarskie w strefie palni­
kowej i w strefie regeneratoro- 
wej pierwszej baterii.

O poważnym sukcesie donosi 
brygada murarzy kominowych A- 
dama Kandeli, pracująca w rejo­
nie wielkich pieców. Przedtermi­
nowo wypełniła ona swoje zobo­
wiązanie układając 50 m sześć, 
muru komina nagrzewnicy dru­
giego wielkiego pieca. Brygada 
Kandeli — to zespół znakomitych 
fachowców, który budował już 
m. in. kominy wytwórni materia­
łów ogniotrwałych i siłowni w 
Nowej Hucie.

Zastosowanie przy montażu 
pierwszego wielkiego kotła siłow­
ni nowohutnickiej radzieckiej me­
tody pracy — blokowego systemu

wykonaliśmy 5 transporterów dla 
wytwórni materiałów ogniotrwa­
łych“.

Na urządzenia te załoga war­
sztatów mechanicznych podpisała 
list gwarancyjny.

* * *
Na 1 terenie wytwórni materia­

łów ogniotrwałych rozpoczęły się 
prace przy wznoszeniu dalszego 
pieca wydziału szamotowego; eki 
py murarskie Zjednoczenia Budo 
wy Pieców Przemysłowych ukła­
dają pierwsze stalowe konstruk­
cje tego agregatu. Równocześnie 
w całej pełni trwają rozpoczęte 
uprzednio roboty przy innych pie­
cach. Huta im. Bolesława Bieruta. Fragment budowy wielkich piec&w.

Na budowlach socjalizmu

Sukcesy zespołu „M a z o w s z e
w Chinach

CC

PEKIN PAP. Zespół „Ma­
zowsze“ po trzech koncertach w 
Kantonie wyjechał do Handżou 
serdecznie żegnany przez miej­
scową ludność.

Dnia 31 maja młodzież 1 lud­
ność m. Handżou witała „Ma­
zowsze“ transparentami i kwia­
tami. Trybuna i plac przed dwór 
cem kolejowym były udekoro­
wane polskimi i chińskimi napi­
sami. Dyrektor departamentu 
kultury rządu prowincji Cze- 
kiang, Liu Fu-dzian wygłosił 
przemówienie powitalne, na któ­
re odpowiedział dyr. Dąbrowski.

Dnia 1 czerwca zespół „Ma­
zowsze" wystąpił z koncertem w 
teatrze Handżou przy przepełnio­
nej widowni. Na zakończenie kon 
eertu publiczność wraz z gośćmi

polskimi odśpiewała hymn mło­
dzieży.

Następnego dnia odbył się kon 
cert pod otwartym niebem wo­
bec 5 tys. widzów.

Dzienniki miejscowe zamieści­
ły recenzje i artykuły o wystę­
pach artystów polskich.

Dnia 3 czerwca br. zespół udał 
się do Szanghaju.

montażu — umożliwiło załodze 
„Energomontażu“ podjęcie po­
ważnego zobowiązania. Robotni­
cy, majstrowie i technicy tego 
przedsiębiorstwa postanowili u- 
kończyć montaż pierwszego wiel­
kiego kotła siłowni na 15 dni 
przed planowanym terminem.

* * *
Załoga warsztatów mechanicz­

nych jednego z pracujących już 
obiektów Kombinatu Nowa Huta, 
donosi: „Na 2 dni przed terminem

Porty w Gdańsku i Gdyni 
wykonały zadania majowe

Przyspieszymy rewolucję kulturalną na wsi
Lisł uczestników Zlotu Przodowników Czytelnictwa 
do Prezesa Rady Ministrów tow. Bolesława Bieruta
WARSZAWA PAP. Uczestnicy obradującego w Warszawę w 

dniach 30 i 31 maja II Krajowego Zlotu Przodowników Czytelnic­
twa uchwalili wysłanie do Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta listu, w którym czytamy m. in.:

Obydwa nasze porty z nadwyż­
ką zrealizowały operatywne pla­
ny przeładunków w maju br. 
Gdańsk osiągnął (w/g wstępnych

proc. planu. W rejonie portu 
gdańskiego przodował I wydział 
przeładunków drobnicowych 
(WOC) w Nowym Porcie, którego

My, chłopi pracujący, uczestni­
cy II Krajowego Zlotu Przodow­
ników Czytelnictwa, pragniemy 
Tobie, jako kierownikowi nasze­
go ludowego rządu, jako Przewód 
niczącemu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, złożyć nasze 
najgorętsze podziękowania, naj­
głębsze słowa wdzięczności za no 
we, z każdym dniem piękniejsze

Morderstwo z  prem edytacją
W tym czasie, kiedy dzieci w 

krajach między Łabą i Pacyfi­
kiem obchodziły uroczyście 
swoje święto, w Nowym Jor­
ku, mały dziesięcioletni syn 
Rosenbergów, Michał, w imie­
niu swoim i swego sześciolet­
niego brata Roberta tak pisał 
do prezydenta Eisenhowera: 
„Mój tatuś i mama znajdują 
sję w więzieniu w Nowym Jor­
ku. Mój braciszek ma 6 lat. 
Nazywa się Hobby. On bardzo 
tęskni za swoimi rodzicami i 
ja także“. I mały Michał po­
prosił prezydenta o zwolnienie 
rodziców z ponurego więzienia 
w Sing-Sing, gdzie od dwóch 
lat przebywają w celi śmierci 
na podstawie opartego na fał­
szywych zeznaniach wyroku 
sądowego.

Amerykańska Temida pozo­
stała głuchą na protesty całej 
postępowej ludzkości, przeciw­
ko temu haniebnemu wyroko­
wi. Nie odpowiedziała też na 
głos dziecka. Sąd federalny w 
Nowym Jorku odrzucając wnio 
sek obrony w sprawie rewizji 
procesu wyznaczył datę egze­
kucji na 18 czerwca, godz. 22.

Kim są ci, którzy chcą za­
prowadzić Rosenbergów na 
krzesło elektryczne? To ci sa­
mi, którzy sieją śmierć i znisz­
czenie w Korei, za ich sprawą 
do więzień Francji. Wioch i 
Niemiec zachodnich wtrąca się 
bojowników ruchu w obronie 
pokoju. Oni też wraz z hitle­
rowcami montują machinę wo 
jennych przygotowań, skiero­
waną przeciwko bezpieczeń­
stwu i wolności narodów, prze 
ciwko bezpieczeństwu i wol­
ności narodu amerykańskiego.

Kim są skazani? To ofiary 
nagonki reakcyjnych kół ame­
rykańskich na wszelką myśl 
postępową, to ofiary terroru i 
prowokacji FBI (amerykańskie 
go gestapo). Nie kryli się ze 
swoim umiłowaniem pokoju i 
postępu. Dlatego dosięgła ich 
ręka kryjącego się za frazesa­
mi „wolności“ i „demokracji“ 
faszyzmu.

Mordercom zbijającym fortu 
ny na grabieży i wojnie  ̂ po­
trzebna jest histeria wojenna. 
Potrzebne jest przy tym rozpę­
tywanie nienawiści rasowej, 
tak, jak to było potrzebne Hitie 
rowi. Potrzebna im atmosfera 
nienawiści i strachu, która zro 
dzilaby wojnę, przynoś .qcą naj 
lepsze zyski. Sfabrykowano

obliczeń) 105,6, a Gdynia — 104,6. kierownikiem jest ob. Kamiński.
W wydziale tym zaznaczył się dal 
szy postęp w dziedzinie koordy­
nacji pracy na nabrzeżu oraz do­
prowadzenia planu do brygad i 
poszczególnych robotników. Przy 
większości obsługiwanych stat­
ków zastosowano system pracy 
ciągłej czyli zdawanie i obejmo­
wanie pracy przez brygady na 
stanowisku roboczym: w luku, w 
magazynie lub w wagonie.

Najlepsze wyniki w wydziale 
osiągnęły brygady sztauerskie: 
nr 2 — 267 proc., nr 9 — 264 
proc. i nr 8 — 240 proc. normy. 
Dobrymi organizatorami pracy 
tych brygad byli: sztauer Józef 
Nasindrowicz, młodszy, brygadzi­
sta Aleksander Reduch i młod­
szy brygadzista Jan Piastowski.

więo proces na podstawie do­
nosu prowokatorów z FBI. Za­
sądzono dwoje niewinnych lu­
dzi — Rosenbergów.

Przedstawiciel nowojorskich 
władz sądowych oświadczył cy 
nicznie, że egzekucję można by 
wstrzymać tylko wtedy, gdyby 
Rosenbergowie „przyznali się 
do winy“. O co chodzi? „Sąd 
chce — oświadczył Julius Ro­
senberg — abym przyznał się 
do zbrodni, której nie popełni­
łem, oraz bym złożył fałszywe 
zeznania oskarżające niewin­
nych ludzi“. Od Rosenbergów 
żąda się, by postąpili wobec 
innych, niewinnych ludzi tak 
samo, jak postąpiono wobec 
nich. Żeby złożyli fałszywe ze­
znania, na podstawie których 
można byłoby sfabrykować no­
we procesy, rozpocząć nowy 
atak przeciwko tym, którzy 
bronią wolności i postępu w 
Stanach Zjednoczonych. Tylko 
pod tym warunkiem ame­
rykańska Temida gotowa jest 
na chwilę okazać się łaskawą. 
Ale Rosenbergowie nie ugięli 
się.

Wyznaczono datę egzekucji. 
Wstrząsającą do głębi ludzkim 
sumieniem zbrodnia dokonuje 
się w oczach całego świata. W 
opinii narodów, w tym również 
narodu amerykańskiego jest to 
morderstwo z premedytacją.

Mimo ujawnienia bezspor­
nych faktów, świadczących o 
niewinności Rosenbergów, któ- 
,.e _  jak stwierdza berliński 
komitet obrony ofiar reakcjo­
nistów amerykańskich „spo­
wodowałyby w każdym cywi­
lizowanym kraju rewizję pro­
cesu" — sąd amerykański za­
twierdził wyrok. Rosenbergo­
wie oczekują dziś w celach 
śmierci więzienia Sing bing na 
egzekucję.

Pod adresem władz amery­
kańskich nadchodzą z całego 
świata niezliczone protesty od 
organizacji społecznych i wy­
bitnych osobistości. Przeciwko 
projektowanemu na 18 czerw­
ca morderstwu sądowemu pod 
niosła się nowa fala oburzenia.

Walka o życie dwóch zakład 
ników ruchu pokoju — Julius 
i Ethel Rosenberg trwa. Musi­
my tę walkę wzmóc, musimy 
dołożyć wszelkich wysiłków, bj 
zwycięstwo w tej sprawiedli­
wej walce należało do sił po­
stępu i pokoju.

naszą władzę ludową, dzięki nim 
bowiem wieś nasza dźwiga się z 
nędzy, z wyzysku kułackiego, z 
ciemnoty i zacofania, z okrutnego 
dziedzictwa rządów kapitalistycz­
nych.

Pomni Twych słów, ukochany 
Wodzu i Nauczycielu naszego na­
rodu, że Polska jest silna świa­
domością mas — chcemy pełnymi 
garściami czerpać tę świadomość.

W walce o świadomość sięgnę, 
łiśmy po książkę w korkursie czy

nasze życie w Polsce Ludowej 
prawdziwej ojczyźnie ludu pracu 
jącego.
(Z  głębi serca kochamy kierowa I telniczym. zorganizowanym przez 

ną przez Ciebie partię, kochamy IZwiązek Samopomocy Chłopskiej.

W 7 rocznicę zgonu M. I. Kalinina
MOSKWA PAP. W dniu 3 czer 

wca minęła 7 rocznica zgonu M. 
I. Kalinina, wybitnego działacza 
partii komunistycznej i państwa 
radzieckiego. Naród radziecki zło 
żył hołd jego świetlanej pamięci.

Imieniem Kalinina nazwana 
jest jedna z dzielnic Moskwy. 
W zakładach przemysłowych tej 
dzielnicy odbyły się zebrania z 
referatami o czołowym rewolucjo 
niście. Otwarto wystawy obrazu­
jące jego drogę życiową.

Jedhość rybacka 
zrealizowała plan połowów

W ślad za „Arką“ — o wyko­
naniu planu połowów za maj, za 
meldowała również spółdzielnia 
,.Je*dność Rybacka“ . Ogółem 15 
kutrów wywiązało się z zadań 
połowowych w ub. miesiącu. 
Wśród nich przodowały: załoga 
kutra „Gdy 166“ z szyprem Au­
gustynem • Tetzlafem — 180,1
proc. planu, „Gdy 47“ kierowany 
przez Maksymiliana Sójkę — 
163,3 proc. oraz „Gdy 72“ z szy­
prem Janem Chojeckim — 145,5 
proc. planu. Przede wszystkim 
dzięki rybakom tych kutrów, 
„Jedność” wykonała plan mie­
sięczny w 100,7 proc. Przodujące 
załogi nadrobiły bowiem zaległoś 
ci tych kutrów, które pracowały 
nierytmicznie i w ostatniej deka-

14 tys. stoczniowców 
strajkuje w Trizonii

BERLIN PAP. 14 tys. stoczniow 
ców zachodnio-niemieckich w Bre 
mie, Bremerhaven i Vegesack pro 
wadzi w dalszym ciągu solidarną 
walkę strajkową. Robotnicy w 
Niemczech zachodnich i w NRD 
solidaryzują się ze strajkującymi 
od sześciu tygodni stoczniowca­
mi. Ostatnio, robotnicy Offen­
bach przesłali na adres komitetu 
pomocy dla strajkujących pienią­
dze zebrane ze składek wśród ro­
botników.

Prognoza pogody
Chmurno, miejscami opady po­

chodzenia burzowego. Tempera­
tura do 17 st. Wiatry słabe do u- 
miarkowanych południowe i oo- 
łudniowo - zachodnie.

1 Stan Zatoki 1 — *■

dzie miesiąca nie zdołały już „do 
gonić planu“.

Przygotowania 
do wyborów w Chinach
PEKIN PAP. Prasa chińska do­

nosi, że w wielu prowincjach i 
miastach Chin północno - wschód 
nich odbyły się konferencje po­
święcone przygotowaniom do wy 
borów do zgromadzeń przedsta­
wicieli ludowych. W konferen­
cjach tych wzięli udział przedsta 
wiciele terenowej władzy ludo­
wej, organizacji partyjnych i spo 
łecznych.

W większości prowincji tej czę 
ści Chin rozesłano już druki do 
rejestracji wyborców, oraz za­
świadczenia na prawo udziału 
w głosowaniu. Wszędzie powstały 
komisje wyborcze.

W wielu prowincjach i mia­
stach Chin odbywają się przygo­
towania do spisu ludności.

W centrum Moskwy znajduję 
się „Muzeum M. I. Kalinina“ . Ty 
siące ludzi przybywa tu, by bez­
pośrednio zapoznać się z licznymi 
dokumentami o życiu i działalno­
ści Kalinina.

Dokumenty zapoznają zwiedza­
jących z działalnością organiza­
torską i propagandową Kalinina 
w Petersburgu w latach założe­
nia Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji, w okresie re­
wolucji 1905 r.

Obszernie pokazana jest w mu­
zeum działalność państwowa Ka­
linina w łatach budownictwa so­
cjalizmu w Kraju Rad oraz w la­
tach Wielkiej Wojny Narodo­
wej.

Obrazy i zdjęcia przedstawiają 
Kalinina na budowie Rostow- 
skich Zakładów Budowy Maszyn 
Rolniczych, w Czelabińskich Za­
kładach Budowy Traktorów, w 
zakładach „Sierp i Młot“.

Zamknęliśmy na obecnym zlo­
cie 3 etap tego konkursu, w któ 
rym uczestniczyło 175 tysięcy chło 
pów i młodzieży chłopskiej. Po­
znaliśmy i odczuliśmy w czasie 
jego trwania wielostronne oddzia 
ływanie książki. Książka uczyła 
nas jak lepiej gospodarzyć na ro­
li, jak pomnażać plony i wyniki 
hodowli. Książka uczyła nas speł 
niania patriotycznego obowiązku 
wobec państwa ludowego, pomo­
gła wielu spośród nas w przecho­
dzeniu na formy gospodarki ze­
społowej.

Piękna książka radziecka za­
chwycała' i budowała nas, ukazu­
jąc wspaniałą drogę, którą prze­
był naród radziecki, prowadzony 
przez wielkiego Stalina.

Rozumiemy, że być świadomym, 
to znaczy rozumieć drogę, którą 
prowadzi nas partia pod Twoim 
mądrym kierownictwem.

Dlatego przyrzekamy Ci, uko­
chany nasz Nauczycielu, że nie bę 
dziemy szczędzić wysiłku, że zdo­
będziemy się na najofiarniejszy 
trud, by przyśpieszać rewolucję 
kulturalną na wsi, by poprzez 
książkę i oświatę podnosić po­
ziom świadomości podstawowych 
mas chłopskich.

Odroczenie
konferencji 3 mocarsliv 

na Bermudach
LONDYN PAP. Agencje zachód 

nie donoszą, że konferencja trzech 
mocarstw zachodnich, która miała 
się odbyć na Bermudach w połowie 
czerwca, została odroczona i odbę 
dzie się prawdopodobnie w ostat­
nich dniach czerwca. Odroczenie 
to nastąpiło podobno na wniosek 
premiera Churchilla.

„Nawet pod qroźbą śmierci nic damy się zmusić
do złożenia ialszywych zeznań“

Oświadczenie małżonków Rosenbergów 
o brutalnej presji władz USA

4  całego świata
A  3 bm. rozpoczęły  się w  Londynie 

obrady prem ierów  krajów  W spólnoty 
B rytyjsk iej. Na kon feren cji m ają być 
om ówione zagadnienia m iędzynarodo­
w e Oraz prob lem y wewnętrzne, a 
zwłaszcza gospodarcze W spólnoty Bry 
tyjskiej.
A  Prezydent Eisenhower zarządził 

pow ołanie kom isji, która zajm ie się 
zbadaniem „lo ja ln ości“  3 tys. urzędni­
ków  ONZ — obyw ateli am erykań­
skich. ‘

A  Ciężki przem ysi Zagłębia Kuhry 
ma otrzym ać od potentatów finanso­
w ych z Wall Street na rozbudowę 
wielkich zakładów zbrojeniow ych p o ­
życzkę w w ysokości 480 min. dolarów.

A  P olicja  francuska dokonała w Tu­
nisie w ielu rew izji i aresztowań. W 
Ksar-Hellal 1 Bekalta przesłuchano 
ok. 400 osób. spośród których 8 zosta­
ło aresztowa.n\eto

NOWY JORK PAP. Jak dono­
si agencja Associated Press, dnia 
2 bm. z polecenia ministra spra­
wiedliwości USA Bronwella odwie 
dził w więzieniu Sing-Sing nie­
winnie skazanych małżonków Ro­
senbergów dyrektor Federalnego 
Urzędu Więziennictwa Bennett, 
który zaproponował im współpra 
cę z Federalnym Biurem Śled­
czym w zamian za ułaskawienie, 
kontynuując w ten sposób bru­
talną presję, wywieraną od 2 lat 
na ofiary „sprawiedliwości“ ame­
rykańskiej.

Po wizycie Bennetta Rosenber­
gowie przesłali swemu obrońcy 
następujące oświadczenie:

„Wczoraj minister sprawiedli­
wości Stanów Zjednoczonych za­
proponował nam dokonanie „tran 
sakćji“ . Oświadczył on nam, że je 
śli będziemy współpracowali z 
rządem, to życie nasze zostanie u- 
ratowane. Domagając'się od nas, 
byśmy zaprzeczyli prawdzie o na­
szej niewinności, rząd przyznaje, 
iż wątpi o naszej winie, 
i Nie przyczynimy się do. wybie­

lenia haniebnego przewodu sądo­
wego, który’zakończył się oszukań 
czym skazaniem i barbarzyńskim 
wyrokiem.

Oświadczamy uroczyście i osta­
tecznie, że nawet pod groźbą 
śmierci nie damy się zmusić do 
złożenia fałszywych zeznań i do 
zrezygnowania na rzecz tyranii z 
naszych praw wolnych Ameryka­
nów. Nie kupczymy naszym su­
mieniem, godnością człowieka i 
poszanowaniem prawdy!

Jeśli zostaniemy straceni — bę 
dzie to mord dokonany na nie­
winnych ludziach i hańba za to 
spadnie na rząd Stanów Zjedno­
czonych“.

Dymisja rzgdu  
indonezyjskiego

LONDYN PAP. Z Hagi donoszą 
o dymisji rządu indonezyjskiego. 
Prezydent Indonezji Soekarno 
przyjął dymisje rzadi*
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Od 14 do 21 bm. 
.„Tydzień Zdrowia*

WARSZAWA PAP. W dniach! 
od 14 do 21 bm. Polski Czerwo- j 
ny Krzyż organizuje V „Tydzień; 
Zdrowia“ .

Protektorat nad V „Tygodniem 
Zdrowia“ objął wiceprezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, zaś przewodniczącym korni 
tetu honorowego został minister 
zdrowia dr Jerzy Sztachelski. W 
skład komitetu wchodzą przedsta 
wiciele rządu, Polskiej Zjednoezo 
nej Partii Robotniczej, stronnictw 
politycznych i organizacji społecz 
nych, wybitni działacze społeczni, 
lekarze, czołowi przodownicy pra 
cy, przedstawiciele świata nauk), 
kultury i sztuki oraz członkowie 
Prezydium Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Ramowy program tegorocznego 
„Tygodnia Zdrowia“ przewiduje 
szereg uroczystych obchodów, któ 
re zainauguruje przemówienie ra 
diowe ministra zdrowia — dr J. 
Sztachelskiego.

Nad usprawnieniem produkcji 
obradował aktyw polityczno-gospodarczy 

przemysłu papierniczego
OPOLE PAP. W tych dniach w Krapkowickich Zakładach 

Celulozowo - Papierniczych odbyła się krajowa narada aktywu 
polityczno-gospodarczego przemysłu papierniczego.

Obrady wykazały, że chociaż
przemysł papierniczy plan I 
kwartału br. wykonał w 102,1 
proc., to jednak istnieje w tym 
przemyśle szereg bardzo poważ­
nych niedociągnięć i zaniedbań, 
które muszą być jak najszybciej 
usunięte. Dobre wyniki całego 
przemysłu opierają się głównie 
na sprawnej pracy przodujących 
zakładów, natomiast szereg fa­
bryk nie wywiązuje się w pełni 
ze swych zadań planowych. Dla­
tego też narada postawiła przed 
całym przemysłem zadanie pod­
ciągnięcia zakładów słabszych do 
poziomu dobrych i przodujących.

Jednym z głównych niedociąg­
nięć zakładów przemysłu papier­

niczego — jak stwierdzono na 
naradzie — jest nieprzestrzeganie 
rytmiczności produkcji. Wiele za­
kładów pracuje nierytmicznie, 
często nadrabia pod koniec mie­
siąca zaległości z pierwszych ty­
godni miesiąca, w wyniku czego 
zakłócana jest dostawa papieru i 
innych artykułów tego przemy­
słu.

Bardzo ważną sprawą — mó­
wiono na naradzie — jest szybkie 
zlikwidowanie niedociągnięć w 
dziedzinie jakości produkcji. Nie­
dostateczna kontrola ze strony 
kierownictwa nad przestrzega­
niem przepisów technologicznych, 
słabe wykańczanie produkcji i ni 
ski poziom kontroli technicznej

Przepisy obowiązujące w miejscowościach wypoczynkowych 
i uzdrowiskach, położonych w strefie nadgranicznej

Koiminiiłat Urzędu Hady Ministrów
W związku z rozpoczętym już sezonem letnim i w celu zapobie­

żenia nieporozumieniom przypomina się obowiązujące na obszarze 
strefy nadgranicznej przepisy dla wczasowiczów, turystów, uczestni­
ków obozów, kolonii, wycieczek zbiorowych oraz dla osób, przeby­
wających w sanatoriach i domach leczniczo-profilaktycznych.

A. Przez strefę nadgraniczną ro | odpowiedzialnej osoby, która obo 
zumie się pas szerokości 2 do 6 ¡wiązana jest: 
km od granicy, oznaczony przy i _  posiadać zaświadczenie wła 
drogach publicznych i szlakach tu j  ściwej instytucji lub organizacji
rystyeznych specjalnymi tablica­
mi z napisem „strefa nadgranicz-1 
na“.

B. Pracownicy instytucji i przed 
siębiorstw państwowych oraz u- 
społecznionych, młodzież szkolna, 
jak również członkowie rodzin, 
pozostający na utrzymaniu pra­
cownika wzmiankowanych insty­
tucji oraz rolnicy wyjeżdżający w 
sezonie letnim i953 r. do miejsco­
wości wypoczynkowych i kuracyj 
nych, położonych w strefie nad­
granicznej, a także uczestnicy obo 
zów, kolonii i wycieczek oraz tu­
ryści udający się do strefy nad­
granicznej winni zaopatrzyć  ̂się 
przed wyjazdem w następujące 
dokumenty:

1) Dowód osobisty względnie 
tymczasowe zaświadczenie tożsa­
mości albo kartę meldunkową 
wraz z odcinkiem złożenia ankie­
ty lub zaświadczenie o złożeniu 
dowodu osobistego czy tymczaso­
wego zaświadczenia tożsamości

społecznej, zawierające nazwi­
sko i imię kierownika, miejsce, 
czas trwania oraz liczbę uczest­
ników danej wycieczki, kolonii 
lub obozu,

— posiadać dwa egzemplarze 
spisu imiennego grupy, podpisa 
nego przez kierownika instytu­
cji (zakładu pracy, szkoły itp.) i 
kierownictwa grupy z podaniem 
nazwiska (imię ojca), daty i

. miejsca urodzenia, stanu rodzin 
nego, zawodu, stałego miejsca 
zamieszkania każdego członka 
grupy,

— z chwilą przybycia na 
miejsce potwierdzić pobyt gru­
py u miejscowych organów MO 
lub WOP, pozostawiając tamże 
jeden egzemplarz spisu imien­
nego,

— uzgodnić uprzednio z miej­
scowymi organami WOP miej­
sce rozmieszczenia obozu lub ko 
lonii.
F. Przebywający na wypoczyn-

wraz z legitymacją pracowniczą, | ku, w sanatorium (w domu lecz- 
Zw. Samopomocy Chłopskiej niczo -  profilaktycznym), schroni­

sku turystycznym oraz uczestni­
cy obozów, kolonii i wycieczek

nauko-względnie legit: zakładu 
wego.

2) Zaświadczenie z zakładu- pra 
-cy, względnie dla uczących się a 
nie pracujących, zaświadczenie %  

zakładu naukowego, a odnośnie 
rolników zaświadczenie Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Dla osób skierowanych przez

zbiorowych winni znać i stosować 
się do przepisów, obowiązują­
cych w danej miejscowości strefy 
nadgranicznej.

Poruszanie się w strefie nadgra 
nicznej w 'porze dziennej może 
się odbywać w granicach rejonu,

Fundusz Wczasów Pracowniczych określonego w zaświadczeniu (skie 
zaświadczeniem, o którym mowa 
w pkt. 2, jest skierowanie FWP po 
twierdzono pieczęcią służbową po 
przybyciu na miejsce przez ośro­
dek FWP.

Dla osób skierowanych przez 
naczelną dyrekcję uzdrowisk 
względnie Ministerstwo Zdrowia 
zaświadczeniem, o którym mowa 
w pkt. 2, jest do 24 godzin skie­
rowanie Naczelnej Dyrekcji Uzdro 
wisk lub Ministerstwa Zdrowia, a 
po 24 godzinach zaświadczenie 
wydane na podstawie skierowa­
nia przeż miejscową dyrekcję 
uzdrowiska.

Dokumenty powyższe należy 
mieć stale przy sobie i okazywać 
na każde żądanie organów WOP.
Nie dotyczy to dzieci do lat 13.

C. Do przebywania w strefie 
nadgranicznej uprawnione są po­
nadto osoby, posiadające specjal­
ne książeczki turystyczne, wyda­
ne przez Zarząd Główny względ­
nie zarządy okręgowe PTTK.

D. Po przybyciu na miejsce 
należy się zameldować u miejsco­
wych organów, prowadzących ewi 
dencję ludności w terminie do 24 
godzin od chwili przybycia do 
strefy nadgranicznej.

Osoby przebywające w domach 
wczasowych, sanatoriach, domach 
leczniczo-profilaktycznych, schro­
niskach turystycznych, dokonują 
czynności zameldowania się po­
przez kierownictwo domu.

Obowiązek zameldowania się 
nie dotyczy osób, których czas 
pobytu w strefie nadgranicznej 
nie przekracza 24 godzin od chwi­
li przybycia do miejscowości, 
określonej w zaświadczeniu.

E. Uczestnicy kolonii, obozów, 
wycieczek zbiorowych bez wzglę­
du na okres zamierzonego pobytu 
w strefie nadgranicznej winni 
pozostawać nod kierownictwem

rowaniu), z tym, że poruszanie się 
w pasie 2 km od linii granicznej 
może się odbywać tylko w rejo­
nach, wyznaczonych przez prezy­
dia wojewódzkich rad narodo­
wych, organa WOP z udziałem 
przedstawicieli PTTK.

Poruszanie się w strefie nadgra 
nicznej w porze nocnej jest do­
zwolone wyłącznie w obrębie 
osiedli.

Posiadanie aparatów fotogra­
ficznych i fotografowanie jest w 
zasadzie dozwolone, z wyjątkiem 
fotografowania obiektów wojsko­
wych, urządzeń granicznych, ko­
munikacyjnych, przemysłowych i 
innych urządzeń, podlegających 
zakazowi fotografowania.

G. Pracownicy (członkowie ro­
dzin) oraz rolnicy i ucząca się 
młodzież obowiązani są zwrócić 
po Rowrocie wykorzystane za­
świadczenie (skierowanie) insty­
tucji, która zaświadczenie wysta­
wiła.

H. Obowiązek posiadania doku­
mentów, określonych w pkt. B 
dotyczy również osób przebywa­
jących w pobliżu strefy nadgra­
nicznej w miejscowościach wy­
poczynkowych, o ile zamierzają 
udać się do strefy nadgranicznej.

I. Osoby, zamierzające udać się 
do strefy nadgranicznej w ce­
lach wypoczynkowych, nie posiada 
jące dokumentów, wymienionych 
w pkt. B-2 obowiązane są posia­
dać zezwolenie na wyjazd do 
strefy nadgranicznej wydane 
przez prezydium powiatowej (lub 
miejskiej dla miasta, stanowiące 
go powiat) rady narodowej, właś 
ciwej ze względu na miejsce ich 
stałego zamieszkania.

K. Uprawnienia posiadaczy ksią 
żeczek turystycznych oraz żeglar-

powodują, że produkcja szeregu 
zakładów pozostawia pod wzglę­
dem jakości wiele do życzenia.
* Jednocześnie wskazywano, że 
przodujące zakłady dają przykład 
dużej troski o jakość produkcji. 
M. in. dzięki kontrolowaniu prze­
strzegania przepisów technologicz 
nych i rozwijaniu współzawod­
nictwa o likwidację brakorób- 
stwa, załoga fabryki w Żywcu 
uzyskuje systematyczną poprawę 
jakości wyrobów.

Narada wykazała", że w szere­
gu zakładów przemysłu papierni­
czego kierownictwo nie troszczy 
się o gospodarkę materiałową. 
Wskazywano przykłady marno­
trawstwa pewnych surowców, wy 
sokich strat drewna w produkcji.

Zakłady przodujące dają in­
nym przykład dobrej gospodarki 
materiałowej. M. in. załogi zakła­
dów w Łodzi i Krapkowicach w 
wyniku racjonalnej gospodarki 
materiałami zmniejszyły dopusz­
czalny wskaźnik strat drewna w 
produkcji o około połowę.

Szereg zakładów przemysłu 
papierniczego — jak wykazała na 
rada — zaniedbuje rozwijanie po 
stępu technicznego, który jest ko­
nieczny przy realizacji wysokich 
zadań wytwórczych.

Dużą uwagę zwrócono podczas 
narady na zagadnienie wzmocnię 
nia dyscypliny finansowej w za­
kładach.

Jako ważne zadania na najbliż 
szą przyszłość narada wskazała 
poprawienie gospodarki remonto­
wej oraz przyspieszenie i uspraw 
nienie wykonania inwestycji.

Podsumowując dyskusję obec­
ny na naradzie wiceprezes Rady 
Ministrów — Wł. Dworakowski 
podkreślił, że przed aktywem po­
litycznym i gospodarczym prze­
mysłu papierniczego stoi zadanie 
jak najszybszego usunięcia wszyst 
kich niedociągnięć, hamujących 
walkę o pian, zadanie zmobilizo­
wania załóg do wykonywania pla 
nów rytmicznie i według wszyst­
kich wskaźników ekonomicznych.

Klasa robotnicza Trizonii 
przeciwko wojennej 
polityce Adenauera

BERLIN PAP. Jak donosi agen­
cja ADN, w Hanowerze odbyła 
się wspólna konferencja działaczy 
partii socjaldemokratycznej, ko­
munistycznej i zachodnio-niemiec 
kich związków zawodowych, któ­
rej przewodniczył sekretarz kra­
jowej organizacji KPD Zscherpe. 
Konferencja dyskutowała nad 
środkami wspólnej walki przeciw 
ko wojennej polityce Adenauera. 
Opublikowany po obradach kon­
ferencji komunikat wzywa robot­
ników zachodnio-niemieckich, aby 
w przyszłych wyborach do Bun­
destagu głosowali tylko na tych 
kandydatów, którzy walczą wy­
trwale o jedność działania klasy
robotniczej, o zjednoczenie Nie- 

skich regulują specjalne przepisy, mieć i o pokój.

Jó z e f S k rzy p k o w s k i Ju ż w  marcu 
zre w id o w a ł norm ą rotsoczą

Starania trwały cały rok i do­
piero w pierwszych dniach mar­
ca br. odlewnia Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
na Zawiślu otrzymała własnego 
ślusarza. Był nim Józef Skrzyp­
kowski, który poprzednio praco­
wał w dziale wagonowym. Z miej 
sca ostro wziął się do roboty i 
kierownik • odlewni Pogodziński 
odetchnął z ulgą. Już nie trzeba 
będzie z każdą drobnostką biegać 
do działu siedemnastego i prosić 
o wykonanie tej, czy innej robo­
ty ślusarskiej.

Skrzypkowski potrafi wykonać 
nawet skrzynki formierskie, z któ 
rymi dotychczas było tyle kłopo­
tu. Od tych skrzynek właśnie 
Skrzypkowski rozpoczął pracę w 
odlewni. Słyszał już poprzednio, 
że dział 17 prawie nigdy nie do­
trzymywał terminów dostawy 
tych skrzynek do odlewni, posta­
nowił więc dowiedzieć się, na ja­
kie trudności napotykano przy 
ich obróbce.

— Nie dasz rady, Józek. My ca­
łą brygadą ledwo możemy nadą­
żyć ż obróbką tych skrzynek, a 
ty chcesz je robić sam? Zostaw to 
lepiej naszej brygadzie, a sam 
weź się do czegoś innego. Zresztą 
nie masz nawet w swoim warszta. 
cie odpowiedniej wiertarki — usi 
łował przekonać Skrzypkowskie- 
go brygadzista Gajewski,

Skrzypkowski jednak postano­
wił spróbować. 9 marca zabrał 
się do roboty. Obok jego warszta 
tu leżało 14 kompletów skrzynek 
formierskich, które trzeba było 
wyszlifować, dopasować i wywier 
cić w nich otwory. Czasu miał 
dość, bowiem zgodnie z ustaloną 
normą, na każdy komplet przypa 
dało 7,5 godziny. Nie o normach 
jednak myślał Skrzypkowski, lecz 
o tym, aby jak najszybciej wy­
konać pracę, na którą czekała od­
lewnia. Po ośmiu godzinach solid 
nej roboty 14 kompletów skrzy­
nek formierskich było gotowych. 
Nie wierzył samemu sobie. Spraw 
dził jeszcze jakość wykonania. 
Wszystko „grało“ . Szybko chwy­
cił za ołówek i począł obliczać. 
Wynik oszołomił go. Wykonał te­
go dnia*i>onad 1200 proc. normy.

Głęboko zamyślony wracał 
Skrzypkowski do domu. Nie cie­
szył go sukces. Uparcie wracała 
myśl, że z tą normą na skrzynki 
formierskie nie'wszystko jest tak, 
jak być powinno. W końcu zdecy 
dowal, że zwróci się do kierow­
nictwa odlewni i do Komitetu Za 
kładowego z żądaniem zrewido­

wania normy i ustalenia nowej, 
słusznej i sprawiedliwej.

Jak postanowił tak i zrobił. 
Następnego dnia pierwsze kroki • 
skierował do Komitetu Zakłado­
wego. — Towarzyszu sekretarzu 
— zwrócił się do tow. Stachowi­
cza — powiedzcie mi jak to mo­
że być, aby u nas jeszcze istniały 
takie normy, które można bez spe 
cjalnego wysiłku wykonać w 1200 
procentach. Ja nie mogę się z 
tym pogodzić. Kiedy pracuję na 
takich normach, wydaje mi się, 
że... nie mógł znaleźć właści­
wego określenia — ... no, że po
prostu okradam państwo.

Następnie opowiedział dokład­
nie o tym, jak wykonał 1200 proc. 
normy. — Proszę o zmianę tej 
normy — zakończył.

Po kilku dniach do warsztatu 
Skrzypkowskiego przyszedł tech­
nik normowania ob. Grunwald, 
który ustalił nową, słuszniejszą 
normę. Wkrótce po tym jednak tę 
podwyższoną już normę Skrzyp­
kowski wykonał w 200 proc. dzię 
ki kilku drobnym usprawnie­
niom, które wprowadził do pro­
dukcji.

* * *Wnioski nasuwają się same. Po 
twierdzają one, że przeprowadza­
na obecnie regulacja norm i sy­
stemu płac w przemyśle metalo­
wym i budownictwie stanowiła 
palącą potrzebę. Normy w prze­
myśle metalowym nie były rewi­
dowane od przeszło Z lat. Przez 
ten czas fabryki otrzymały wiele 
znacznie doskonalszych maszyn i 
narzędzi, udoskonalona została 
technologia pracy i organizacja 
produkcji, wprowadzono szereg 
usprawnień technicznych, znacz­
nie wzrosły przy tym kwalifika­
cje robotników — a normy pozo­
stały bez zmiany.

Józef Skrzypkowski z ZNTK 
na Zawiślu — to jeden z wielu 
metalowców, którzy wiedzieli jak 
niesłuszne, jak demobilizujące są 
stare normy. I nic dziwnego, że 
obecnie w swych grupach związ­
kowych tak uważnie analizują 
warunki pracy w swoich zakła­
dach, badają normy i wnoszą do 
nich poprawki.

Robią to z przeświadczeniem, 
że prowadzi to do sprawniejszej 
realizacji zadań, do lepszego wy­
korzystania rezerw, którymi roz­
porządzają nasze zakłady przemy 
słowe, do dalszego wzrostu wydaj 
ności pracy, a więc i wzrostu sto 
py życiowej klasy robotniczej.

• A. Ł.

Społeczeństw o B ra zy lii w a lc zy  
o za w a rc ie  P a k tu  P o ko ju

NOWY JORK PAP. Jak donosi 
dziennik brazylijski „Imprensa 
Popular“ , w miesiącu .walki na 
rzecz zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocar­
stwami. liczne organizacje spo­
łeczne, a także poszczególni miesz 
kańcy Brazylii przesłali do prezy 
denta Vargasa listy i depesze, 
wzywające rząd brazylijski do po 
parcia żądania narodów w spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju.

Kierownictwo młodzieży brązy

0 pokojowe rozwiązanie problemu austriackiego
Jednym z dotychczas nierozwiązanych 

problemów jest problem austriacki.
Ma on swoją długą historię. 30 paź­

dziernika 1953 roku minie 10 rocznica 
podpisania w Moskwie przez ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, USA i Wiel­
kiej Brytanii deklaracji, stwierdzającej, że 
rządy wymienionych krajów „pragną wi­
dzieć Austrię odbudowaną, wolną i nieza­
wisłą“. Z deklaracją tą wyraziła w póź­
niejszym okresie solidarność Francja.

Konferencja poczdamska sprecyzowała 
zasady wspólnej polityki wielkich mo­
carstw również w stosunku do Austrii, a 
w grudniu 1946 roku na konferencji mi­
nistrów Spraw zagranicznych w Nowym 
Jorku powzięta została uchwała w spra­
wie traktatu pokojowego z Austrią. Na 
paryskiej konferencji ministrów spraw za­
granicznych w czerwcu 1949 roku uzgod­
nione zostały polityczne i ekonomiczne za­
sady. na których winien opierać się trak­
tat z Austrią. Do uzgodnienia pozostały tyl­
ko trzy punkty, dotyczące zagranicznych 
długów pierwszej austriackiej republiki 
wobec mocarstw zachodnich oraz innych 
należności Austrii wobec tychże mocarstw.

Dlaczego więc po dziś dzień Austria jest 
krajem podzielonym na strefy okupacyjne, 
dlaczego kraj, który jako jeden z pierw­
szych padł ofiarą zaborczości hitleryzmu, 
nie odzyskał w 8 lat po rozgromieniu Hi­
tlera tak upragnionej wolności?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trze­
ba uświadomić sobie, co się stało w chwili, 
gdy tekst traktatu państwowego z Austrią 
został prawie całkowicie uzgodniony mię­
dzy czterema mocarstwami. Otóż, gdy po- 
żostały zaledwie trzy punkty do uzgodnie­
nia, mocarstwa zachodnie nagle porzuci­
ły poprzedni projekt i wystąpiły z nowym, 
opracowanym bez udziału ZSRR, projek­
tem tzw. „skróconego traktatu“ . „Skró­
cony traktat“, sprzeczny z uchwałami kon­
ferencji moskiewskiej 1 z zasadami przy­

jętymi w Poczdamie, nie przewidywał 
żadnych postanowień, mogących się przy­
czynić do odbudowy niezawisłego i demo­
kratycznego państwa austriackiego. Jak
stwierdziła nota radziecka z sierpnia 1952 
roku — „skrócony traktat“ nie zapewnia 
narodowi austriackiemu demokratycznych 
praw i swobód. I tak np. projekt mo­
carstw zachodnich nie uwzględnia prawa 
narodu austriackiego do nieskrępowane­
go wyboru swego rządu na podstawie po­
wszechnego i równego prawa wyborczego. 
Projekt nie przewiduje również zarządzeń, 
które by zapewniały partiom i organiza­
cjom demokratycznym nieskrępowaną 
działalność oraz nie przewiduje zakazu 
organizacji wrogich demokracji i sprawie 
pokoju, jak np. partii neohitlerowskiej 
oraz organizacji militarnych i paramili­
tarnych, podlegających hitlerowskiej kon­
troli.

W nocie swej rząd radziecki zażądał wy­
cofania „skróconego traktatu“ i jak naj­
szybszego przystąpienia do rozpatrzenia nie 
uzgodnionych jeszcze punktów opracowa­
nego projektu traktatu państwowego z 
Austrią. Jednakże stanowisko mocarstw 
zachodnich pozostało po dziś dzień nie­
zmienione i w szczególności rząd amery­
kański uporczywie dąży do przeforsowa­
nia tzw. „skróconego traktatu“.

Reakcyjna praśa amerykańska, jak 'też 
prasa burżuazyjna krajów Europy zachod­
niej, nie ukrywa przyczyn tego uporu, 
z jakim mocarstwa imnerialistyczne pra­
gną narzucić narodowi austriackiemu 
..skrócony traktat“ . Austria, zwana przez 
polityków imperialistycznych „alpejską 
twierdzą“ paktu atlantyckiego, odgrywa 
poważną role w ich planach. Uważają oni 
kraj ten ze względu na jego położenie 
geograficzne za wysunięty bastion agre­
sji i dlatego za wszelką cenę pragną u- 
trwalić okupację Austrii i nie dopuścić do 
uzyskania przez naród austriacki swobody

w kształtowaniu losów swego kraju zgod­
nie z własnym interesem, z interesem po­
koju i bezpieczeństwa narodów.

W swych planach imperialiści znajdują 
podatny grunt w austriackiej reakcji. Traf­
nie ocenia sytuację tygodnik francuski 
„Tribune des Nations“, stwierdzając w 
jednym z ostatnio zamieszczonych repor­
taży z Austrii, że „prawdziwie niezawisła 
Austria „nie urządzałaby" austriackich 
zbrodniarzy wojennych“.

Tak, jak w Niemczech zachodnich ame­
rykańscy politycy realizację swych pla­
nów utrzymania i pogłębienia rozbicia 
Niemiec, kontynuowania okupacji Niemiec 
zachodnich opierają na współpracy z nie­
dobitkami hitleryzmu, tak i w Austrii swe 
plany utrzymania okupacji kraju i prze­
kształcenia go w jedną z baz agresji o- 
pierają na współpracy z rehabilitowany­
mi przez siebie hitlerowcami. Pełnyrn po­
parciem amerykańskich polityków cieszą 
się plany zachodnio - niemieckich i au­
striackich hitlerowców, którzy marzą o 
nowym Anschlussie.

Rząd radziecki, nieugięcie stojąc na sta­
nowisku, że nie ma takiej spornej lub 
nierozwiązanej sprawy, której nie można 
byłoby rozwiązać na drodze wzajemnego 
porozumienia mocarstw zainteresowanych, 
uważa, że i sprawa austriacka powinna do­
czekać się jak najszybszego rozwiązania. 
Ruszenie sprawy austriackiej z miejsca 
zależy dziś od mocarstw zachodnich, któ­
re ponoszą bezpośrednią odpowiedzialność 
za zwłokę w rozwiązaniu kwestii traktatu 
austriackiego. Temu stanowisku dał wy­
raz m. in. ostatnio opublikowany artykuł 
w „Prawdzie“ .

Stanowisko Związku Radzieckiego w 
sprawie austriackiej, to jeszcze jeden do­
wód owego ducha porozumienia, którym 
przeniknięta jest radziecka polityka po­
koju i współpracy międzynarodowej.

lijskiej walczącej o pokój wysto­
sowało do prezydenta Vargasa 
pismo, w którym wzywa go, aby 
odpowiedział pozytywnie na apel 
Komisji Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami. -

Dnia 26 maja w lokalu Brazy­
lijskiego Stowarzyszenia Prasy 
w Rio de Janeiro odbyła się pu­
bliczna dyskusja, zorganizowana 
przez Komitet Obrońców Pokoju 
Rio de Janeiro, poświęcona spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju. Uczest 
nićy dyskusji przesłali do prezy­
denta Vargasa pismo, w którym 
domagają się, aby rząd brazylij­
ski „wystąpił na rzecz zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, ponieważ 
zawarcie tego Paktu Pokoju sta­
nowiłoby ważny krok na drodze 
do zapewnienia pokoju na całym 
świecie“.

Faszyści greccy 
prześladują działaczy 

demokratycznych
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Aten:
Dziennik „Avgi“ pisze, że ge­

stapo greckie wszczęło proces 
przeciwko burmistrzowi przedmie 
ścia Pireusu i dziewięciu człon­
kom lewego skrzydła rady miej­
skiej. Akt oskarżenia stwierdza, 
że burmistrz i 9 członków lewego 
skrzydła rady miejskiej w 1944 
roku na zlecenie partii komunis­
tycznej działali przeciwko reżimo 
wi politycznemu w kraju oraz 
domagali się ułaskawienia Belo- 
jannisa. Akt oskarżenia wskazuje 
dalej, że wysłali oni telegram po­
witalny do uczestników Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju i wy 
stępowali na rzecz kandydatów 
Zjednoczonej Demokratycznej 
Partii Lewicy (EDA) w czasie 
kampanii wyborczej w listopa­
dzie 1952 roku.

Na zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych pozbawiono stano 
wiska burmistrza miasta Kawal- 
la. Kilka dni temu usunięto rów­
nież burmistrza Kezariani (przed­
mieście Aten).

Fakty te świadczą, że w Grecji 
rozpoczęła się na szeroką skalę 
czystka w radach miejskich w 
celii usunięcia radnych, których 
wybrał naród
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Organizacje partyjne politycznym kierownikiem
w watce o nowe normy w przemyśle metalowym i budownictwie

We wszystkich zakładach pracy i szeregowań zależy dalszy ich roz-lgdzie chodzi o Interes całego za-¡narodowej i jego własny są nłe-

Z przygotowań do Konferencji 
Partyjno-Technicznej w Stoczni Gdańskiej

W  odpowiedzi na apel Szymczaka

przemysłu metalowego, na wszyst| wój i postąp, 
kich budowach robotnicy omawia 
ją sprawą norm i zaszeregowań.
Coraz większa ilość robotników 
przyłącza sią do najaktywniejszej 
części załóg, do przodowników, 
żądając rewizji norm, zmiany w 

* systemie zaszeregowań, wprowa­
dzenia ścisłych, słusznych taryfi­
katorów.

W szeregu fabryk metalowych 
po zapoznaniu się z artykułem 
przewodniczącego Prezydium 
CRZZ, tow. Kłosiewicza, najbar­
dziej świadomi robotnicy samo­
rzutnie przystąpili do poprawy nie 
słusznie dotąd stosowanych norm, 
zawiadamiając kierownictwo za­
kładu, że rozpoczynają walkę o 
plan w oparciu o nową, słuszniej­
szą normę. I tak np. w Zakładach 
Radiowych im. Kasprzaka wielu 
robotników poważnie obniżyło 
dotychczasowy czas zaplanowany 
na wyprodukowanie serii detali, 
zaś załoga działu mechanicznego 
zażądała obniżenia o 30 proc. nor 
my czasu, przeznaczonego ńa po­
szczególne operacje techniczne.

W Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego na Zawiślu bry 
gada Edmunda Reckiego z działu 
parowozowego zrewidowała 98 
proc. robót wykonywanych w war 
sztacie. Skrócono czas w stosun­
ku do obowiązującej normy o ok.
27 proc. W tym samym zakładzie 
formierz Józef Skrzypkowski 
skrócił czas obróbki skrzynek że­
liwnych z 7,5 'jak przewidywała 
poprzednia norma na 3,5 godziny.

O czym świadczą te przykłady?
Świadczą one, że robotnicy świa 
domi tego. iż są właścicielami fa­
bryk. budów, kopalń i hut, żąda­
ją nowego, ostrzejszego oręża w 
walce o zwiększenie produkcji, 
żądSja nowej, mocniejszej podsta. 
wy dla rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa, dającej im 
możliwość rozwinięcia twórczej 
inicjatywy oraz zapewniającej 
sprawiedliwsza ocenę wkładu ich 
pracy w ogólną produkcję za­
kładu. w budownictwo socjalizmu.

Walka o nowe normy I słuszne 
zaszeregowania w przemyśle me­
talowym i w budownictwie jest 
obecnie najważniejsza sprawą dla 
robotników' wszystkich zakładów 
obu tych przemysłów. Od wyni- 
ków tej walki bowiem, od pra­
widłowego ustawienia norm i za

Rewizja norm w przemyśle me(dukcji i o bezpośredni interes ro 
talowym i budowlanym jest spra botników, nie może zrzekać się 
wą ogólnonarodową, sprawą o swej podstawowej roli — kierów-

ii________
kładu, o podnoszenie planu pro- rozerwalne, uczyć gospodarskiej

troski ó zakład.
Oto zadanie organizacji partyj-

niezwykle doniosłym znaczeniu 
politycznym. I dlatego na zagad­
nieniach tych organizacje partyj­
ne w' budownictwie i przemyśle 
metalowym powinny obecnie sku 
pić jak największą uwagę. Od ich 
bowiem pracy, od ich umiejętnoś 
ci pokierowania akcją rewizji 
norm i zaszeregowań zależy w 
pierwszym rzędzie słuszne, spra­
wiedliwe rozwiązanie tych palą­
cych zagadnień. Nieprzypadkowo 
też wszędzie, gdzie organizacje 
partyjne poczuwają się do odpo­
wiedzialności politycznej za wy­
konanie planów, tam potrafią 
przekonać załogę o słuszności po­
lityki rządu opierającej się na 
zasadzie, że „państwo daje każ­
demu WTedług wkładu jego pra­
cy“ , umieją swą pracą partyjną 
wzmacniać bojową i twórczą po­
stawę robotników jako gospoda­
rzy fabryki. Tam też robotnicy 
partyjni i bezpartyjni śmiało wy­
stępują z inicjatywą wprowadze­
nia nowych norm i zaszerego­
wać, tam w praktyce udowadnia­
ją słuszność swego żądania.

Obserwacje dotychczasowe wy­
kazują jednak, że nie wszystkie 
organizacje partyjne zakładów 
przemysłu metalowego i budow­
nictwa zrozumiały w pełni wagę 
i znaczenie obecnej akcji upo­
rządkowania norm, że nie wszę­
dzie objęły one polityczne kierowi 
nictwo tą kampanią. Są organi- 

cje partyjne, które uważają, że 
tej ważnej akcji partia może 

stać na uboczu, że jej kierowni­
ctwo jest tu niepotrzebne.

Nie trzeba dowodzić, jak głębo 
ko niesłuszne, oportunistyczne 
jest takie stanowisko organizacji 
partyjnych. Żadna akcja w za­
kładzie pracy nie może być ani 
na chwilę pozbawiona polityczne­
go kierownictwa, a zwłaszcza ta­
ka, która ma tak doniosłe znacze­
nie polityczne i gospodarcze, jak 
sprawa słusznie opracowanych, 
służących postępowi techniczne­
mu norm oraz dokonanie zmian 
w/ systemie zaszeregowań i .wpro­
wadzenie słusznych taryfikato­
rowe

Organizacja partyjna nie może 
dopuszczać do żywiołowości tam,

niczki i organizatorki mas. Par 
tia kieruje budownictwem socjali 
stycznym w naszym kraju — u- 
czy towarzysz Bierut — ona wła 
śnie oświetla drogę, po której i- 
dziemy, wskazuje cel, który pra­
gnie osiągnąć polska klasa robot 
nicza, a wiraż z nią j pod jej prze 
wodnictwem cały naród polski
0  tym wskazaniu nie wolno nam 
zapominać. A pamiętać o nim, to 
znaczy stosować je w życiu..

Co to oznacza? Oznacza to, że 
właśnie organizacje partyjne mu­
szą pomóc radom zakładowym i 
administracji w rozwiązaniu or­
ganizacyjnych i technicznych tru 
dności, jakie stanęły przed komi­
sjami norm i komisjami kwalifi­
kacyjnymi, śledzić codziennie pra 
cę tych komisji, aktywizować ra­
dy zakładowe i kierownictwo or­
ganizacji ZMP-owskiej, kontrolo 
waó na bieżąco wiyniki analizy 
norm, i projekty zaszeregować, 
czuwać, by nowie normy od po wio. 
dały faktycznemu stanowi techni­
cznemu każdego działu i stanowi­
ska roboczego, by nowe zaszere­
gowania uwzględniały faktyczne 
kwalifikacje robotników.

Najważniejszym jednak zada­
niem organizacji partyjnych jest 
praca polityczno -  uświadamiają­
ca. Nie wiszyscy bowiem robotni­
cy właściwie pojmują słuszność 
rewizji norm i zaszeregowań. Są 
w każdym zakładzie grupy, ludzi 
zacofanych, mniej uświadomio­
nych, którzy nie rozumieją ini­
cjatywy przodujących robotni­
ków. Do tych grup dociera pro­
paganda wrogich elementów — 
niedobitków WRN-owskich, usi­
łujących tę wielką słuszną wal­
kę o dalszy rozwój naszej gospo­
darki wykorzystać w celu siania 
nieufności do partii, do związków 
zawodowiych wśród robotników 
w celu siania fermentu i nieza­
dowolenia, w celu zahamowania 
naszego marszu naprzód.

Musimy nieubłaganie demasko 
wać krecią robotę wroga. Trze­
ba tłumaczyć każdemu robotniko 
wi wagę i słuszność polityczną
1 ekonomiczną tej reformy, uka­
zywać mu naszą wielką prawdę, 
wyjaśniać, że interes gospodarkiPełna gotowość do sianokosów

— tearunkiem spraiunego przebiegu akcji
Po zakończeniu sadzenia ziem­

niaków przeszliśmy do pielenia 
buraków, wycinania ostów I w 
cgóle do likwidacji chwastów, 
które w roku bieżącym poważnie 
rozpleniły się na polach. W czasie 
tych prac przygotowujemy się do 
sianokosów. Dobrze sprzątnięte 
siano — to podstawowy waru­
nek stworzenia bazy paszowej 
dla rozwijającej się hodowli _ i 
zwiększenia produktywności zwie 
rząt gospodarskich.

Warunki wegetacyjne, a zwłasz 
cza ostatnie deszcze znacznie po­
prawiły stan łąk, tak że zbiór sia 
na zapowiada się dobry. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych 5 PGR 
przystąpiło już do kośby lucern i 
koniczyn na siano witaminowe. 
Szybko zbliżamy sie do pełnych 
sianokosów, które prawdopodob­
nie rozpoczną się około 10 czerw­
ca. Dlatego należy dokładnie 
sprawdzić stan gotowości dd tej 
akcji, aby w czasie pracy nie 
spotkały nas braki, które mogą 
zahamować sianokosy _ 1 ujemnie 
odbić się na jakości siana.

Tymczasem nie wszędzie i nie 
wszystko jest W należytym po­
rządku. W GS pow. lęborskiego 
brak np. nożyków do kosiarek, 
podkładek, nitów, soli ciemnej do 
solenia siana. W GS Lichnowy, 
pow. Malbork nie ma babek do 
klepania kos, młotków itp.

Oznacza to, że z rozdziałem to­
warów. niezbędnych dlą • akcji 
sianokosów, nie jest najlepiej. 
WZGS winien niezwłocznie usu­
nąć te braki w dystrybucji, bo­
wiem z chwila rozpoczęcia koś­
by będzie na to już za późno.

Nie wszystkie dyrekcje POM 
czuwają nad należytym przygo­
towaniem maszyn kośnych w 
GOM i w spółdzielniach produk 
cyjnych. W rezultacie niektóre 
gminne ośrodki, jak Lichnowy. 
Suchostrzygi i GOM należące do 
POM Cygany nie wyremontowały 
jeszcze kosiarek. W GOM Pszczó. 
ki, pow. gdańskiego stoją jeszcze 
3 kosiarki, należące do spółdzielni 
produkcyjnych. Mechanicy zamie 
rzają dopiero zabrać sie do re­
monty tych maszyn. A sianoko­
sy za pasem.

Wielki już czas, aby Ekspozy­
tura POM uruchomiła swoją kon 
trolę, w wyniku której usunięto 
by istniejące braki 1 niedociąg­
nięcia.

Prezydia rad narodowych, służ 
ba rolna, ZSCh i wszyscy akty­
wiści wiejscy winni czuwać nad 
pełnym przygotowaniem do sia­
nokosów i natychmiast usuwać 
istniejące niedociągnięcia, gdyż 
od pełnego przygotowania uzależ

niony jest szybki i sprawny zbiór 
siana.

Pamiętajmy, że jeszcze tylko 
parę dni dzieli nas od sianoko­
sów.

Inż. E. MACIEJEWSKI
kierownik Oddziału Produkcji 

Roślinnej Prezydium WRN '

nych w tej, tak ważnej akcji re­
wizji norm i zmian w systemie 
zaszeregowań. Trzeba ośmielać 
każdego metalowca i robotnika 
budowlanego i budzić jego ini­
cjatywę analizowania własnej 
pracy i proponowania zmian, czu 
wać, by żadna inicjatywa nie 
zmarnowała się przez biurokra­
tyzm,. by nie była zlekceważona. 
Trzeba rozbijać wrogą propagan 
dę, każde wrogie wystąpienie 
musi znaleźć natychmiastowy od­
pór każda wątpliwość robotnika 
musi być natychmiast wyjaśnio­
na i usunięta.

Jedną z najważniejszych form 
oddziaływania organizacji partyj 
nych na załogi jest praca agi­
tatorów, akcja propagandowa 
prowadzona za pośrednictwem ga 
zetki ściennej, gazety fabrycznej, 
ulotki i radiowęzła. Są już za­
kłady, które mają duże osiągnię 
cia w tej dziedzinie. M. in. na­
leżą do nich Zakłady Radiowe 
im. Kasprzaka, gdzie agitatorzy 
dotarli do każdego ogniwa pro­
dukcyjnego, wyjaśnili wątpliwo­
ści i chwilowe wahania mniej u- 
świadomionych grup, rozbudzili 
inicjatywę, zwłaszcza wśród bry­
gad młodzieżowych. Nie ma go­
dziny, by przekonany i zachęco­
ny przez agitatorów robotnik nie 
podchodził do mikrofonu radio­
węzła i nie zgłaszał swojej po­
prawki do starej normy, njeraz 
podwyższając normę o 50 proc. 
i zachęcając jednocześnie swoim 
nrzykładem kolegów ze swojej 
brygady, ze swego działu.

Walka o sprawiedliwe normy 
— to walka klasowa, walka sta­
rego z nowym. I .dlatego w _ tej 
walce nie może zabraknąć ani ?e 
dnego członka partii, metalowca 
czy budowlanego. Każdy czło­
nek partii winien być bojowni­
kiem o nowe, stojącym w pierw 
szej linii tej walki. Trzeba stwo 
rzyć taka atmosferę, by członko­
wie partii przede wszystkim od 
siebie zaczynali walkę o nowe 
normy, dawali przykład, jak na­
leży ustalać normę dla prac 
przez nich wykonywanych, by 
własną postawą przekonywali ro 
botników o słuszności i koniecz­
ności zmian. Należy ubojowić ca­
łą organizację narty.iną, zwalczyć 
tendencje oportunistyczne i roz- 
orawić się z każdym przejawem 
wrogiej działalności, czuwać nad 
pracą komisji norm i ‘ walifika- 
cyjnych kontrolować prace ad­
ministracji. pobudzać do inicjały 
wy rade zakładową i organizację 
młodzieżowi. Oto jak trzeba kie 
rować polityczną walką o nowe 
normy i zaszeregowania, biorąc 
na siebie polityczną odpowiedział 
ność za całokształt nracy zakła-

Wezwanle Szymczaka do współ 
zawodnictwa o tytuł najaktyw­
niejszego racjonalizatora Stoczni 
Gdańskiej przyjęte zostało z uz­
naniem przez całą załogę. Wyra- 
razem tego jest kilkadziesiąt od­
powiedzi na wezwani."', które na 
płynęły już do działu inżyniera 
wynalazczości.

Tow. Gorgonin Rutkowski, któ
ry złożył do 15 maja 7 projek­
tów, zobowiązał się przed, Konfe 
rencją Partyjno-Techniczna oprą 
cować i zastosować w produkcj"
15 projektów. Tow7 Fryderyk 
Melchien postanowił opracować
16 projektów racjonalizatorskich 
Tow. Paweł Gadecki złożył dwa’ 
projekty usprawnień i zobowiązał 
się opracować i zastosować w 
produkcji dziesięć dalszych. Frań 
ciszek Graban zgłosił trzy pro­
jekty usprawnień, a do 26 czerw­
ca opracuje 6 dalszych. Czesław

Stankiewicz, pracujący w Stocz­
ni Gdańskiej dopiero od 2 mie­
sięcy, postanowił opracować 2 
projekty racjonalizatorskie i 
wprowadzić je do produkcji. Ob. 
Karol Milej opracował 15 pro­
jektów, a zobowiązał się opraco 
wać jeszcze 12 i wprowadzić je 
do produkcji. .«

W wyniku rozwoju współza­
wodnictwa o tytuł najaktywniej 
szego racjonalizatora liczba pro­
jektów racjonalizatorskich, zgło­
szonych w okresie przygotowań 
do Konferencji Partyjno-Tech­
nicznej, wzrosła w ciągu ostat­
nich 10 dni o przeszło 100 i wy­
nosi obecnie 560. Zakładowa ko­
misja usprawnień, która zatwier 
dza te wnioski, pracuje obecnie 
codziennie w godzinach popołu­
dniowych, aby nie dopuścić do 
powstania zaległości.

Około 1900 listów gwarancyjnych
Zainicjowane w okresie przy­

gotowań do Konferencji Partyj- 
no-Technicznaj współzawodnict­
wo o wysoką jakość produkcji w 
Stoczni. Gdańskiej stało się bar­
dzo" skuteczną formą walki z 
brakoróbstwem. W ciągu kwiet­
nia i maja stoczniowcy wykona­
li ok. 1900 operacji roboczych 
przy budowie statków, na które

podpisali listy gwarancyjne. 
Obecnie ilość operacji, wykony­
wanych za listem gwarancyj­
nym, znacznie wzrośnie, gdyż do 
walki o wysoko jakościową pro 
dukcję przystępują załogi wydzia 
łów kuźni, odlewni, malarni i 
ślusarni wyposażeniowej, w któ­
rych list gwarancyjny nie był do 
tychczas spopularyzowany.

Do Konferencji PartyJno-TechnlczneJ 
powinien przygotować się każdy stoczniowiec

„Jaki jest twój wkład w przy­
gotowania do Konferencji Par­
tyjno-Technicznej?" — Pod ta­
kim nagłówkiem ukazała się w 
Stoczni Gdańskiej ankieta, wyda 
na przez dział inżyniera wyna­
lazczości. W ankiecie są następu 
jące pytania: “Z jakimi trudnoś­
ciami spotykasz się na twoim sta 
nowisku pracy? Jaka jest twoja 
propozycja usunięcia tych trud­

ności? Czy opracowałeś projekt 
racjonalizatorski?“

Aktyw związkowy w wydzia­
łach winien zainteresować się, 
jak przebiega wypełnianie ł skła 
danie tych ankiet, przez stocz­
niowców. Ankiety te bowiem da 
dzą obraz stanu przygotowań do 
Konferencji Partyjno-Technicz­
nej i wykażą jaki procent załogi 
w nich uczestniczy.

Konkurs na najaktywniejszą brygadę 
robotniczo-lnżynierską

Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego, Centralny Zarząd 
Przemysłu Okrętowego i Dyrek­
cja Stoczni Gdańskiej ogłosiły 
konkurs na najaktywniejszą bry 
gadę robotniczo-inżynierską w 
zakresie zmniejszania pracochłon 
ności przy budowie kadłubów.

Mogą w nim uczestniczyć bry­
gady robotniczo -  inżynierskie, 
które podpisały t. zw. socjalis­
tyczne zamówienia po 1 kwietnia 
br. i wprowadzą do produkcji 
swoje usprawnienia nie później, 
niż w dniu 31 listopada br. Ty­
tuł najaktywniejszej zdobędzie 
ta brygada, która w okresie trwa 
nia konkursu wprowadzi do pro

tłu, za rozwój naszej gosoo^ł-ki dukcji największą ilość projek- 
narodowej. J. W. 1 tów, przyczyniając się w ten spo

za-sób do wykonania planu w 
kładzie.

Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego przyznało 3 nagrody:
1) 20 tysięcy zł., 2) bezpłatne
wczasy dwutygodniowe dla 
członków brygady i ich rodzin, 
3) (dwie nagrody) — bezpłatne 
2 tygodniowe wczasy dla człon­
ków brygady. Centralny Zarząd 
Przemysłu Okrętowego ustalił ja 
ko nagrody. 1) 10 tysięcy zł.,
2) 7.500 zł. i 3) 2 nagrody po 5 
tysięcy zł.

Poza tym każda brygada ro- 
botniczo-inżynierska, biorąca u- 
dział w konkursie, otrzyma wy­
nagrodzenie, przewidziane przepi 
sami o wynalazczości pracowni­
czej.

Nasza flota handlowa ma za 
kobą wielkie osiągnięcia w reali­
zacji państwowych planów obro­
tu towarowo-pasażerskiego z za­
granicą. Odgrywa ona nie tylko 
dużą rolę w wymianie handlowej 
z krajami kapitalistycznymi, ale 
przyczynia się w coraz większej 
mierze do umocnienia rynku 
socjalistycznego, obsługując bra­
terskie stosunki gospodarcze mię 
dzy krajami demokracji ludowej 
i socjalizmu.

Ofiarna praca marynarzy spra­
wia, że wzrasta zdolność eksploa- 
taćyjno-techniczna floty, statki 
nasze przewożą coraz więcej to­
warów. Sprawa jednak do tego 
się nie ogranicza. Chodzi o to bo­
wiem, aby towary przewozić co­
raz lepiej, tzn. coraz taniej — ob­
niżać koszty własne świadczonych 
usług transportowych. Załogi na­
szych statków mają niewątpliwie 
i w tej dziedzinie pewne osiągnię 
cia, wyrażające się m. in. w osz­
czędności paliw, smarów i wody, 
remontaęh przeprowadzanych we 
własnym zakresie itd. Pomimo 
tego jednak, walka o systematycz 
ne obniżanie kosztów własnych 
we flocie znajduje się jeszcze^w 
powijakach, prowadzona jest je-

O ©braśżkf» kosztów  własnych w e ffltrcie

Na marginesie nowego projektu 
rozrachunku gospodarczego dla statków

notrawstwem czasu w porcie mo­
że wpłynąć na obniżenie kosz­
tów własnych przewiezienia ma­
sy towarowej. Nie trzeba też udo 
wadniać, jak wielkie istnieją moż 
liwości obniżania kosztów i tono- 
mili przez eliminowanie jałowych 
przebiegów statków pod balas­
tem. Rzecz oczywista, wykorzysta 
nie wskazanych tu rezerw zale­
ży nie tylko od przedsiębiorstw 
żeglugowych, ale i od przedsię­
biorstw portowych, „Hartwiga“ , 
„Polcargo“ i innych, odpowie­
dzialnych za należytą obsługę na 
szego handlu zagranicznego.

Często się zdarza, że niektóre 
statki mając na swoim koncie 
oszczędności paliwa, smarów, bun 
kru itd, nie mogą się jednak wy 
kazać oszczędnością czasu i na 
odwrót. Dlaczego tak się dzieje? 
Dzieje się tak najczęściej dlate-
gos że załogi i kapitanowie nie 

szcze często żywiołowo, bezplanoj posiadają właściwej znajomości 
wo, nie uruchamia tych olbrzy- całokształtu i struktury kosztów 
mich rezerw, jakie istnieją.

Weźmy dla przykładu czas po­
stoju naszych statków w Gdań­
sku, Gdyni i Szczecinie. Analiza 
wykazuje, że przeciętnie 40 proc. 
czasu postoju w portach zużywa­
ją statki na za i wyładunek to­
warów, 10 proc. na pilotaż, prze. 
holowywanie, odprawy. Czekanie 
zaś na przeprowadzenie tych czyn 
ności i przerwy między nimi po­
chłaniają pozostałe 50 proc. cza­
su postoju. U niektórych statków 
obsługujących linie Dalekiego 
Wschodu strata ta sięga nawet 
70 proc. Nie trzeba udowadniać, 
w jak dużej mierze walka z mar

własnych usług transportowych^ 
nie są dostatecznie zorientowani 
w możliwościach i głównych kie­
runkach walki o zmniejszenie 
tych kosztów.

Marynarze nie umieją jeszcze 
pracować z ołówkiem w ręku, nie 
wiedzą, jakim kosztem osiągają 
wyniki produkcyjne. Stąd też ko­
nieczność wprowadzenia na stat­
kach uproszczonego rozrachunku 
gospodarczego, socjalistycznej mc 
tody walki o wykonywanie i 
przekraczanie planowych zadań 
przy najmniejszym zużyciu środ­
ków materiałowych i pienięż­
nych,

Sprawa rozrachunku gospodar­
czego nie jest nowa we flocie. 
Od paru lat czyniono próby jego 
wprowadzenia w jak najbardziej
prostych i nieskomplikowanych
formach. Próby te zresztą natra­
fiały na opór niektórych pracow 
ników administracji, którzy wy su 
wali szereg tzw. „obiektywnych“ 
przeszkód. Wprowadzone zeszłego 
roku raporty wyników każdego 
rejsu były sporządzane przez ad­
ministrację z 2 do 3-miesięcznym 
opóźnieniem i nie mogły oczywi­
ście mobilizować skutecznie ma­
rynarzy do walki o obniżkę kosz 
tów własnych w kolejnym rejsie. 
Raporty wyników niesłusznie u- 
waża się we flocie za uproszczo­
ną formę rozrachunku gospodar­
czego, obejmują one bowiem je­
dynie ilościowe zestawienia zuży 
cia materiałów, godzin nadlicz­
bowych itp. oraz uzyskanych 
przez załogę oszczędności, nie 
wyrażając ich w formie pienięż­
nej.

Uwzględniając te braki pra­
cownicy Centralnego Zarządu 
PMH przystąpili do opracowania 
projektu odpowiedniej dla stat­
ków formy uproszczonego rozra­
chunku gospodarczego. W pracy 
swej oparli się oni na bogatej li­
teraturze radzieckiej oraz do­
świadczeniach zawijających do 
naszych portów radzieckich ma­
rynarzy, Z pomocą też przyszli 
marynarze polscy, m. in. dużo 
pracy w przygotowanie projektu 
włożył ochmistrz z m/s „Karpa­
ty“ tow. Janczarski. Omówieniu 
projektu poświęcona też była, 
zorganizowana przez wydział mor

ski KW PZPR narada zaintere­
sowanych tym zagadnieniem pra 
cewników administracji, kapita­
nów statków i ochmistrzów oraz 
przedstawicieli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej i Morskiego Insty­
tutu Technicznego.

Co charakteryzuje nowy pro­
jekt rozrachunku gospodarczego 
dla statku? Obejmuje on z jednej 
strony normy kosztów i limity 
finansowe na rejs z uwzględnie­
niem kosztów jednostkowych, z 
drugiej stron/ — planowany 
koszt własny przewozu 1 tony, 
wykonania 1 tonomili oraz koszt 
własny 1 statkodoby i zadania 
produkcyjne wyrażone za pomocą 
wskaźników techniczno -  eksplo­
atacyjnych. Zaletą nowego pro­
jektu jest, że wskazuje on mary­
narzom wszystkie nakłady, mate­
riałowe i pieniężne (planowane i 
faktyczne), które są związane z 
danym rejsem. Jego wadą — na 
co zwrócili uwagę przedstawicie­
le katedry ekonomiki żeglugi mor 
skiej WSE — jest niepotrzebne 
rozbicie kosztów stałych, których 
obliczenie przyniosłoby maryna­
rzom poważne trudności. Stąd 
też celowe jest, aby koszty, na 
które załoga nie ma bezpośrednie 
go^ wpływu jak np. amortyzacji 
ubezpieczenia, koszty adminłstra 
cji ogólnej i inne traktować dla 
uproszczenia globalnie w formie 
stałych narzutów.

Szczegółowa ewidencja nakła­
dów powinna obejmować przede 
wszystkirn te koszty, na których 
kształtowanie się załoga ma 
wpływ bezpośredni. Dotyczą one 
np. paliwa, opłat portowych, wo­
dy, nadgodzin itp.

Realizacja rozrachunku gospo­
darczego będzie rzecz jasna wy­
magała od kierownictwa statku 
dokładnej znajomości opłat por­
towych i cen na paliwo, wodę 
itp. nie tylko w portach macie­
rzystych, ale i zagranicznych. 
Dzięki tej znajomości będzie ono 
orientowało się, w jakich portach 
zagranicznych najlepiej opłaca 
się pobierać np. bunkier czy wo­
dę, a ponoszone koszty będzie, 
mogło ewidencjonować na bieżą­
co w czasie rejsu. Odpowiedzial­
nym za techniczne prowadzenie 
rozrachunku będzie odpowiednio 
przeszkolony ochmistrz. Aby jed­
nak przejście statków handlo­
wych na ograniczony rozrachu­
nek gospodarczy dało właściwe 
wyniki, jego realizacja musi się 
stać sprawą nie tylko kapitana 
i ochmistrza, ale i sprawą organi­
zacji partyjnej na statku i całej 
załogi.

Nowy projekt rozrachunku, po 
pewnym uproszczeniu, znajdzie w 
najbliższym czasie eksperymental 
ne zastosowanie na s/s „Dąbrow­
ski", s/s „Lech", s/s „Śląsk". Po 
wniesieniu poprawek, które nie­
wątpliwie wynikną z konfronta­
cji projektu z życiem i opraco­
waniu szczegółowej instrukcji, 
rozrachunek gospodarczy zostanie 
wprowadzony również i na in­
nych statkach naszej floty. Rze­
telna, uświadamiająca i mobilizu­
jąca praca organizacji partyjnych 
i związkowych, pomoc ze strony 
administracji, przyczynią się nie­
wątpliwie do tego, że stanie się 
on skutecznym instrumentem w 
rękach załóg w ich walce o zwy­
cięską realizację zadań plano­
wych i systematyczne obniżanie 
kosztów własnych.

R. DOBRZYŃSKI
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„S ło n e c zn a  parada humoru“
Pod tym tytułem Miejski Ko 

mitet Odbudowy Warszawy 
w Gdańsku organizuje w dniu 
6 bm. o godz. 16 i 20 w hali 
sportowej we Wrzeszczu, a 8 
bm., o godz. 20, w Teatrze Dra­
matycznym w Gdyni wielką re 
wię humoru, piosenki, satyry 
i tańca, z udziałem artystów 
scen warszawskich — Marii 
Chmurkowskiej, Felicji Dani­
szewskiej, Lucyny Drzewickiej, 
l udwika Sempolińskiego. An­
toniego Jaksztasa, Mieczysława 
Fogga i Mieczysława Rozbiew- 
skiego.

Bilety w cenie 5, 10, 15 i 20 
zł oraz ulgowe w cenie 4, 8, 12, 
16 zł. można nabywać na przed 
stawienia w Gdańsku i Gdyni 
we wszystkich placówkach „Or 
bisu“ w trójmieście w dniu dzi 
siejszym w godz. od 14 do 17 
oraz w pozostałych dniach.

Całkowity dochód z imprezy 
przeznacza się na odbudowę 
Warszawy.

Bilans rocznej pracy gdańskiej PSS
Z walnego zgromadzenia członków spółdzielni

W tych dniach odbyło się w Gdańsku walne zgromadzenie 
delegatów członków Powszechnej Spółdzielni Spożywców, na któ 
rym omówiono działalność spółdzielni w r. ub.
Jak wynika

j tet członkowski dział personalny 
| zamiast zwolnić ją, skierował ją 
| do pracy w innym sklepie.

Narada prelegentów 
Frontu Narodowego

Biuro W ojew ódzkiego Kom itetu 
Frontu N arodow ego zawiadamia, że 
kolejna narada prelegentów  odbędzie 
się 5 bm., o godz. 15,30 w  lokalu b iu ­
ra. przy ul. 3 Maja 9. pokój 213.

T R Ó J M I A S T A
- BRAKOROBY

Na biurko redak-

ze sprawozdania 
złożonego przez prezesa zarządu 
tow. Orłowskiego, PSS w r. ub. 
zanotowała wiele nowych sukce­
sów. Do najważniejszych z nich 
zaliczyć należy przekroczenie pla 
nu obrotu towarowego, który cho 
ciąż był wyższy w stosunku do 
1951 r. o 20 proc. został wykona­
ny w 103,8 proc. oraz dalszą roz 
budowę sieci placówek detalicz­
nych.

Ubiegły rok obfitował jednak 
również w wiele niedociągnięć. 
Zjawiskiem szczególnie niepoko­
jącym są wysokie manka. Nie­
uczciwi kierownicy i pracownicy 
wielu sklepów spowodowali po­
ważne straty. Największe manka 
mieli: Jan Centkowski ze sklepu 
nr 45, Irena Ceglarek ze sklepu 
nr 135, Krystyna Tychowska ze 
sklepu nr 196 i Wacław Doro­
szewski ze sklepu nr 76. Ich spra 
wy zostały skierowane do proku­
ratury. Powstawaniu braków to­
warowych i strat sprzyjały: duża 
płynność kadr, słabe wyniki szko 

¡lenia zawodowego, brak należy- 
| tej kontroli itp.

Dalsze niedociągnięcia ujaw- 
jniła ożywiona dyskusja. Przed­
stawiciel komitetu członkowskie- 
igo przy sklepie nr 2 ob. Bram-

kutanci stwierdzili, że załogi pie- j 
karń oddają do sprzedaży chleb' 
niewypieczony, niedosolony, lub 
przesolony, albo zbyt kwaśny.

Przewodniczący komitetu człon 
kowskiego nr 20 w Letniewie za 
rzucił władzom spółdzielni pro­
wadzenie złej polityki kadr. Przy 
kładem może być sprawa eks­
pedientki sklepu nr 20 Maccbuli. 
Ekspedientka ta nie wykonuje 
należycie swych obowiązków. 
Zawiadomiony o tym przez komi-

nadesłana przez jed­
nego z naszych czy­
telników paczka, z 
której wydobywał

Walne zebranie 
dziennikarzy

W sobotę 6 bm., o godz. 17, 
w klubie dziennikarzy w Gdań 
sku, Targ Drzewny 3/7, odbę­
dzie się zebranie Oddziałn Mor 
skiego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich. Wszystkich 
kolegów — członków i kandy­
datów — prosimy o wzięcie u- 
działu w zebraniu.

Na porządku dziennym: — 
sprawozdanie ustępującego za­
rządu, sprawozdanie komisji re 
wizyjnej, dyskusja i wybór no­
wych władz.

Obszerna dyskusja ujawniła 
źródła wielu braków w dzia­
łalności spółdzielni. Poprawa 
nastąpi wówczas, jeśli kierow­
nictwo PSS wyciągnie wnioski 
z uwag terenu i dołoży starań, 
by wprowadzić je w życie. Pro­
tokół z zebrania powinien sta­
nowić wytyczną pracy spół­
dzielni na najbliższy okres.

(N.)

Tżeałr.y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

„Szczęście Frania", godz. 19.30. 
TEATR DRAM ATYCZNY W <3DYrNI — 

„O sobliw e zdarzenie", godz. 19.30. 
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —

„O bcy  c ień " , godz. 19.

cyjne trafiła wczoraj j bosz stwierdził, że zarząd spół­
dzielni w dalszym ciągn nie doce­
nia inicjatywy komitetów człon- \ 

kowskich, nie realizuje ich wnio: 
sków. Komitety członkowskie czę 

się zapach jakby ki- sto nie otrzymują w ogóle odpo- 
szonych ogórków czy\ wiedzi na swe wnioski, 
kapusty. \ Wielu dyskutantów mówiło o

K ron ik a dnia

Nie były to jednak ani ogórki, ani 
kapusia. Był to... chleb nałęczowski, 
wyprodukowany przez piekarnię nr 7, 
mieszczącą się przy ul. Mickiewicza 41 
we Wrzcszczu.

Lepszego dowodu na to, że wśród za­
łogi piekarni nr 7 są brakoroby nie 
trzeba. Sądzimy, że dyrekcja Gdańskich 
Zakładów Piekarniczych tcytłumaczy 
pracownikom tej piekarnią że nie jest 
to zaszczytna nazwa.

niewłaściwej pracy Gdańskich 
Zakładów Piekarniczych, które 
nadal nie troszczą się o dobrą 
jakość chleba. Sprawę tę poru­
szali m. in. przewodniczący ko­
mitetu sklepowego nr 195 ob. 
Matuszkiewicz z Siedlec, ob. Gołąb 
ze sklepu nr 60 w Jelitkowie, j 
ob. Mirechowska ze sklepu nr ] 
24 na Zawisł u i ob. Stręgiel ze

DOSZKALANIE RZEM IEŚLNIKÓW

Zakład Doskonalenia Rzem iosła w 
Gdańsku -  Wrzeszczu, przy ul. Mi- 
szewskiego 12, p rzy jm uje  zapisy rze­
m ieślników pragnących pogłębić swe 
um iejętności zawodowe.

Rzem ieślnicy oraz pracow nicy  k o ­
lei, stoczni i innych zakładów prze­
m ysłow ych  m ogą ucząc się w  Zakła­
dach Doskonalenia Rzem iosła zdobyć I 
stopień czeladnika lub mistrza.

rśina

Ciekawe imprezy artystyczne
o d o ę ib  się dziś w O dym , Gdańsku i Sopccie

Organizowane przez komitety Frontu Narodowego i 
związki zawodowe imprezy artystyczne zdobyły już sobie w 
trójmieście wielką popularność wśród szerokich rzesz publicz­
ności. Występy artystów amatorów oraz artystów zawodowych 
ściągają do sal i na place, na których imprezy odbywają się 
— tysiące mieszkańców. Szczególnie ciekawe imprezy odbę­
dą się w dniu dzisiejszym 4 bm. w związku z trwającymi 
Dniami Oświaty, Książki i Prasy.

W YCIECZKA DO BOKÓW 
TUCHOLSKICH ODBĘDZIE SIĘ 

14 BM.
W ycieczka do B orów  Tucholskich, 

:iak in form uje ORZZ, odbędzie się nie 
, 4 bm .. lecz 14 czerwca. Zgłoszenia Sklepu nr 52 na Olszynce. Dys- i przyjm ow ane będą do dnia II bm .

Ponad 3 t y s. lekkoatletów Wybrzeża
startowało w wiosennych zawodach korespondencyjnych

G D A Ń S K
„B a jk a “  w e Wrzeszczu — „Skarb“ , 

godz. 11, 12, „O pow ieść o  złym  
w ietrze“  i „Św iat m łodych“ , 
godz. 14, 15, 16, 17 i „A k tork a“ , 
godz. 18, 20.

„Z M P -ow iec“  w e  W rzeszczu — „W e­
so ły  jarm ark“ , godz. 10, 12, „Ż o ł­
nierz zw ycięstw a“ , II seria, godz.
15.30, 18, 20.30.

„1 M aja“  w  N ow ym  P orcie — „R oz ­
śpiewana dolina“ , godz. 10, 12, 
„D ziew czyna u źródła“ , godz. 18, 
20. ♦

„P rzy jaźń “  w  Gdańsku — „Z ło ty  
róg“ , godz. 10, 12, „W ędrów ka cza 
rodzie ja “ , godz. 18, 20.

„D e lfin “  w  O liw ie — „C zarci ż leb“ , 
godz. 10, 12 i „D ru żyn a“ , godz. 16, 
18, 20.

G D Y N I A
„A tlan tic“  — „Iw an G roźny“ , godz.

15.30, 17.30, 19.30.
„G oplana“  — „Staś spóźnialski“ , 

„O  Heniu leniu“ , „K arm ik Jan- 
k ow y “ , godz. 9. „Pocałunek na 
stadionie“ , godz. 10 i 12 i „T a jem ­
nicza w yspa“ , godz. 18, 20.

„W arszawa“  — „Sadko“ , godz. 16, 18 
i 20.

„F a la“  na Grabówku — „Fanfan T u­
lipan“ , godz. 18 i 20.

„P rom ień “  w Chyloni — „D w aj żoł­
nierze“ , godz. 18 i 20.

„N eptun“  w  O rłow ie „W ielk ie po­
low anie“ . godz. 18 i 20.

S O P O T
„B a łtyk “  — „D zieci z jednego podw ór 

ka“ , godz. 9,30, 11,30 i „B łyskaw i­
ca “ . godz. 15.30, 17.30, 19.30.

„P olon ia“  — „P odrzu tek“ , godz. 12 i 
„C zarodziej G linka“ , godz. .16, 18, 
20.

Repertuar kin podajem y na pod­
stawie danych O kręgow ego Zarzadu
K in, tel. 312-82.

W Gdyni Miejski Komitet 
Frontu Narodowego, który zor 
ganizował już wiele pięknych 
imprez artystycznych i sporto­
wych, urządza dziś o godz. 9 
rano występy artystyczne naj­
lepszych zespołów szkolnych i 
Marynarki Wojennej. Występ 
zespołu Marynarki Wojennej 
odbędzie się w Teatrze Drama 
tycznym w Gdyni, zaś wystę­
py zespołów szkolnych — w 
Młodzieżowym Domu Kultury.

Imprezy te będą przeglądem 
bogatego dorobku artystyczne­
go młodzieży gdyńskiej przed 
IV Festiwalem Młodzieży i Stu 
dentów w Bukareszcie.

W klubie ZPGG przy ul. Pol 
skiej 32 w Gdyni, w ramach 
wojewódzkich eliminacji ama­
torskich zespołów teatralnych, 
zostanie dziś wystawionych 6 
sztuk. Elbląskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego wystawią 
sztukę pt. „Sprawa rodzinna“ 
Lutosławskiego. Sztukę A. 
Maltza pt. „Nieszczęśliwy czło 
wiek“ odegra zespół Zakładów 
im. Wielkiego Proletariatu z 
Elbląga. „Wesele z posagiem“
A. Diakonowa wykonają dwa 
zespoły — DOKP Gdańsk i El­
bląskich . Zakładów Urządzeń 
Kuziennych. Zespół teatralny 
Zakładów Mechanicznych im.
K. Świerczewskiego w Elblągu 
odegra sztukę „Pociąg do Mar­
sylii“ A. Gruszczyńskiego, agkgc 
zespół hotelu robotniczego™«:

ZBM w Gdańsku wystawi sztu 
kę pt. „Przeciw krzywdzie“ , R. 
Bratnego. Początek przedsta­
wienia w klubie o godz. 10.

Wstęp bezpłatny.
W Teatrze Wielkim w Gdań 

sku, o godz. 10, rozpocznie się 
wielki koncert czołowych ze­
społów studenckich. Wystąpią 
tutaj chóry, orkiestry, zespoły 
taneczne i recytatorskie.

Równocześnie w kinach 
Gdańska, Gdyni i Sopotu od­
będą się dziś w ramach „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy“ cie­
kawe poranki filmowe.

Seanse przedpołudniowe od­
będą się według następującego 
programu:

GDAŃSK — „Przyjaźń“ —
„Złoty róg" — godz. 10 i 12.

WR3ESZCZ — „Bajka“ — 
„Skarb" — godz. 10 i 12. „ZMP- 
owiec“ — „Wesoły . jarmark“ 
— godz. 10 i 12.

NOWY PORT — „l-szy Ma­
ja“ — „Rozśpiewana dolina“ — 
godz. 10 i 12.

OLIWA — „Delfin“ —
„Czarci Złeb“ — godz. 10 i 12.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Dzie 
ci z jednego podwórka“ — godz 
9.30 i 11.30. „Polonia“ — „Pod­
rzutek“ — godz. 12.

GDYNIA — „Goplana“ — 
„Staś spóźnialski“, „O Heniu 
leniu“ , „Kramik Jankowy“ — 
;odz. 9. „Pocałunek na stadio- 
ie“ — godz. 10 i 12.

Italio srasa «§z'efs 4  3»m.
W iadom ości poranne.7.00

Kalend. Radiowy. 7.10 — Od melodii 
ido m elodii. 7.55 — O m ówienie pro­
gramu lok. 8.00 — Dziennik poranny. 
8.20 — M uzyka baletowa. 9.10 — N o­
w e nagrania. 9.40 — Dla dzieci aud 
„P szczo ły “ . 9.55 — ..Od Tatr do Bał­
tyk u “ . 10.10 — Fragm. oper K urpiń­
skiego. 10.30 Poezja i m uzyka
„G w iazdy  nad F rom borkiem “  w  opr. 
J. K rausow ej. 11.00 — Historia m uzy­
ki polskiej. 11.57 — Sygnał czasu
12.04 — Dziennik południow y. 12.15 
— K oncert m uzyki polskiej. 13.15 — 
A udycja  literacka. 13.35 — Koncert 
orkiestry m andolin. 14.10—15.15 —
Program  lok. 15.15 — Dla dzieci pieś­
ni M oniuszki. 16.00 — Wszechn Ra­
diowa. 16.20—17.00 — Program  lok
17.00 — Wiad. popoł. 17.05 — Rezerwa 
17.16 — K oncert ork. w rocław skiej 
17.55 — Chwile poezji. 18.00 — Ze śpiew 
ników  M oniuszki. 18.30 — Fala 49

Lekkoatletyczne zawody korespondencyjne wywołały szeroki 
oddźwięk w powiatach. W zorganizowanych tam zawodach zano­
towano masowy udział oraz dobre wyniki. Wg dotychczasowych 
meldunków na terenie wojew. gdańskiego startowało ponad 
3.000 lekkoatletów, w tym 1,350 kobiet.

W STAROGARDZIE w ramaefc za­
w odów  M ieczysław Nigielski prze­
biegł dystans 3.000 m. w  czasie 
8:59,8 zaś 1 000 m. w czasie 2:40,2, Sa­
dowski (Spójnia) uzyskał na 100 m. 
11.8. a Lewandowska (Spójnia) na 60 
m — 8,3.

W KOŚCIERZYNIE na starcie sta­
nęło 589 zaw odników  w tym ' 180 k o­
biet. Na szczególne w yróżn ienie za­
sługuje LZS Lipusz, z którego 
startowało 76 zaw odników  w  tym  
16 kobiet. Najlepsze w yniki uzyskali 
na 1.000 m. Kluk 2:46,2. Kuczkowski 
2.48 na 60 m „ Felkowska 8.4 i na 100 
m Remk 12,3

W PRUSZCZU na starcie stanęło 
243 zaw. w tym 142 kobiety, głównie 
z LZS. Najlepszy w ynik  uzyskała 
N owicka z LZS N iedźwiedziówka, któ 
ra dystans 100 m. przebiegła w  czasie 
13,3. Puchała LZS Nowy Dwór na 100 
m uzyskał czas 12.0

Na terenie ELBLĄGA zaw ody od ­
by ły  się na dwóch boiskach i zgro­
madziły na starcie 284 zaw odników , 
w tym 43 kobiety.

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zdobyła Stal, 2) Budowlani, 3) 
Zryw . Z uzyskanych w yników  należy 
podkreślić D anowoskiego w  skoku 
w  dal 6,30, K albarczyka (Stal) 100 m. 
11,9. ^

W M ALBORKU brało udział około 
250 zaw odników  1 zawodniczek. Naj­
lepszy w ynik uzyskał Skierski (Spój 
nia) na dystansie 100 m. 11,7, a w  bie 
gu na 1.000 m. M ikołajczuk „Z ry w “  
2:57,8.

Na terenie P O W IA T U  T C Z E W ­
SKIEGO startowało 180 zaw odników
w  tym 52 zaw odniczki. Z  uzyskanych 
w yników  należy podkreślić W yczyń - 
skiego (Unia Pelplin), który dystans 
1.000 m. przebiegł w  czasie 2.44,3. W 
biegu na 100 m. Iwanowski (Unia P el­
plin) uzyskał czas 11,6. a Olszewski z 
LZS 11,3. W skoku w  dal zw yciężył 
Tesmer z AZS. W biegu na 3.000 m. 
pierwsze m iejsce zalał W ojtas (Unia 
Pelplin) z czasem 9,48. Słowiskowska 
(Unia) przebiegła dystans 60 m w  
czasie 8,8. Junior Glanka również z 
Unii skoczył w  dal 6.02 m.

P rzed  IB O g ó ln o p o lsk im  W yścigiem  
.D o o k o ła  W arm ii i M azur”

W woj. olsztyńskim trw ają ostatnio 
przygotowania do II Ogólnopolskiego 
W yścigu K olarskiego D ookoła W ar­
mii i Mazur, który rozegrany zostanie 
w  dniach 14—2i bm. Trasa wyścigu 
podzielona na 7 etapów w ynosić bę­
dzie 1168 km i przebiegać przez 
wszystkie miasta pow iatow e w oj. o l­
sztyńskiego oraz częściow o przez te­
ren w ojew ództw : warszawskiego, gdań 
skiego, pom orskiego i białostockiego.

Tegoroczny w yścig  dookoła War­
mii 1 Mazur rozgrywany będzie pod
hasłami rv Światowego Festiwalu
M łodzieży i Studentów w Bukareszcie 
i obchodu Roku Kopernikowskiego.

Trasa wvścigu przebiega następu­
ją co : l ETAP: dookoła Olsztyna
(przez Dobre Miasto. Morąg. Ostródę) 
dł. 163 km 2 ETAP — Olsztyn — 
Działdowo orz ez Pasvm Szczytno
W ielbark. Nidzice i Mławę — dł. 156 
km ., 3 ETAP — Działdowo — N o­
we Miasto przez Lidzbark Pom.. Ż u ­
rom in. Sierpc. Rypin 1 Brodnice — dł. 
161 km., 4 ETAP — Nowe Miasto — 
Braniew o przez Iławę, Kwidzyn,
Sztum. Malbork. Elbląg i From bork
— dł 194 km.. 5 ETAP — B ranłewo — 
Kętrzyn przez Górowo. Bartoszyce. 
Lidzbark Warm.. Bisztyrek i Reszel
— dł 167 Icm., 6 ETAP — Kętrzyn — 
Kuciano przez W ęgorzowo. Giżycko, 
Orzvsz. Ełk 1 Pisz — dług. 188 km., 
7 ETAP — Ruciano — Olsztyn przez 
M ikołajk i. M rągowo, Biskupiec. Jezio 
ranv — dł. 140 km.

Po czw artym  etapie w  dniu 18 bm 
nastapi dzień odpoczynku, w czasie

którego zaw odnicy zwiedzą Muzeum 
K opernikow skie i zamek w e From ­
borku oraz odbędą krótką w ycieczkę 
„szlakiem  K opernika“ .

W yścig rozgryw any będzie w  kon­
kurencji indyw idualnej i drużyno­
wej.

W OLIWIE startowało 109 zaw od­
ników  w  tym  20 kobiet z W łóknia­
rza i Startu. Najlepszy w ynik uzys­
kał ju n ior  Onacki w pchnięciu kulą 
13.50. P ieczonka przebiegła dystans 
60 m. w czasie 8.—, na 1.000 m. So- 
baszkiewicz uzyskał czas 2:45,8. Ten 
sam zawodnik zw yciężył w biegu na 
100 m. z czasem 11,6.

Na podstawie danych z terenu 
stw ierdzić można, że tegoroczne za­
w ody stały na wyższym  poziom ie tak 
pod względem organizacyjnym  jak  i 
w yczynow ym  od zaw odów  organizowa 
nych przed rokiem .

(J. A l.).

O mistrzostwo Europy 
w koszykówce

Po jednodniow ej przerwie, odbyły  
się 2 bm. następne spotkania m is­
trzostw Europy w  koszyków ce męż­
czyzn.

W spotkaniach gcupy finałow ej 
w yniki by ły  następujące: Jugosławia 
— W iochy 48:45, Izrael — Francja 
45:62, CSR — W ęgry 44:39, ZSRR — 
Egipt 66:27.

W poprzedniej rundzie Egipt od­
dał Izraelowi punkty walkow erem . 
P o piątym dniu finałow ych • rozgry­
w ek w  dalszym  ciągu prowadzi re­
prezentacja ZSRR — 5 zw ycięstw
przed Izraelem  — 4 zw yc. i 1 poraż­
ka, W ęgram i i Francja — po 3 zw yc. 
i 2 porażki.

W spotkaniach o m iejsca 9—17 za­
kończono rozgrywki w dw óch  gru­
pach. W grupie 1 Szw ajcaria poko­
nała Danie 62:45. a Bułgaria zw ycię­
żyła N iem cy 82:50. K olein ość m iejsc 
w  grupie I jest następująca:

1) Bułgaria, 2) Szw ajcaria, 3) Niem 
cy , 4) Dania.

7.05 118.45 — K oncert solistów. 19.05 —
Odprawa posłów  greckich  J K ocha­
nowskiego. 20.00 — Dla każdego coś 
m iłego. 20.58 — K om . PIHM dla ry ­
baków lok. Stan pogody. 21.00 —
Dziennik w ieczorny. 21.26 — W iad. 
"Dortowe. 21.36 — Muzyka taneczna. 
22.00 — W szechn. Radiowa. 22.20 — 
Serwis CZRM  dla rybaków  lok. 22.30 
— M uzyka taneczna. 23.10 — K oncert 
sym foniczny. 23 50 — Ostatnie w iado­
m ości. 24.00 — Hym n i koniec aud.

Program lokalny: 14.10 — K om u­
nikat PIHM dla rybaków . 14.11 —
.Przy m uzyce o sporcie“  — aud. w  

oprać. J. Geberta. 14.25 — M uzyka 
rozrywkowa. 14 55—15.15 — Montaż z 
n i  w o jew , Zlotu K orespondentów . 
16.20 — M ontaż rozryw kow y „W eso- 
}y tydzień“  w  opracow aniu J, K rau­
sów ej.

Polskie Radio zastrzega sobie ew. 
zmianę program u.HLIA ERENBURG-

C O  i Q D Ż i  E?
GDAŃSK — Boisko B udow lanych: 

towarzyski m ecz piłkarski pom iędzy 
pierw szoligow ym  zespołem  Budow la­
na «“łi i Kolejarzem  Bydgoszcz. Pocz.
P(  * i z - ł 7.

Godz. 9. Dalszy ciąg akadem ickich 
mistrzostw W ybrzeża w  lekkoatletyce 
i giach  sportow ych W program ie 
piłka nożna, boks, siatkówka, koszy­
kówka. piłka ręczna i pokazy gimna­
styczne.

Stadion Gwardii przy ul. Elbląskiej. 
Godz. 10 — spartakiada szkół zawo­
dow ych w lekkoatletyce.

W RZESZCZ — Boisko przy ul. K o ­
nopnick iej. godz. 10 — rozgryw ki o 
m istrzostwo klasy w ojew ódzkiej w 
piłce siatkow ej: Spójnia —* Flota i 
Spójnia — W łókniarz. O godz. 16 to­
warzyskie spotkanie w koszyków ce 
m ężczyzn i kobiet pom iędzy zespoła­
mi Spójni i Gwardii.

Sala TPD — przy ul. Pestalozziego, 
godz. ig — pokazy gim nastyczne w w y 
konaniu zespołów  Spójni. Godz. 17, 
mecz zapaśniczy Spójnia — Budow la­

ni, godzi 19 spotkanie zapaśnicze re­
zerw  Spójni i Budowlanych^

NOWY PORT — Godż. 11 — mecz 
hokeja na trawie W łókniarz — repre­
zentacja juniorów  gdańskich. Godz. 
13,30 zawody piłki nożnej drużyn re­
zerw ow ych Stali i Budowlanych.

OLIWA — Boisko W łókniarza — 
zawody lekkoatletyczne oraz spotka­
nia piłkarskie o m istrzostwo klasy C 
l B.

SOPOT — K orty tenisowe, godz. 19
— turniej k lasyfikacyjny tenisistów 
Ogniwa.

Boisko K olejarza przy u licy  Jana 
z K olna — godz. 10 Pokazy bokser­
skie, zaw ody lekkoatletyczne i mecz 
piłki nożnej m łodzików  K olejarza i 
Stali Gdańsk

GDYNIA — Stadion Ogniwa, godz. 
14 — m ecz piłkarski o  m istrzostwo 
klasy B K olejarz ZPGG — W łókniarz 
(Starogard), o godz. 17 m ecz o  m istrzo 
stwó klasy A K olejarz „A rk a “  — 
Spójnia (Tczew).

Skwer Kościuszki — godz. 11 — wy
ścigi kolarskie dookoła skweru.
■ i .....im..... .... >■

141 ) nie chcą zrozumieć, że ta obrzydliwa Europa, 
to prawdziwe gniazdo os...

Kiedy Schircke powiedział, że we Francji wię­
kszość sabotuje plan wspólnej obrony Europy 
Zachodniej, generał nagle wpadł we wściekłość:

— Nie mamy co zrzucać winy na Francuzów! 
Pan zapomina, że Niemcy zmobilizowali cały 
świat przeciwko sobie. Niech pan lepiej popa­
trzy, co się tutai dzieje. Pod płaszczykiem „zwią­
zku byłych wojskowych“ ukrywają się aferzy­
ści, tam się szczuje ludzi przeciw nam. Obda­
rzyłem pana zaufaniem, mimo pańskiej prze­
szłości, pan mi dał słowo oficera, że będzie 
uczciwie pracować. Ładne słowo! Jestem przeł 
konany, że w pańskim związku jest wielu czer­
wonych. Obrzydły mi rozmowy na temat te- 
£?■ j b  generał Speide] siedzi w wiezieniu, prze­
cież to nie więzienie, to — sanatorium. Tar­
gujecie się jak na bazarze. Znaidziemy żoł­
nierzy i bez waszej pomocy, a wasi generałowie 
to także towar niezbyt cenny, to są zwyciężeni 
generałowie, panie Schircke.

Schircke popatrzył na purpurowa twarz gene­
rała i pomyślał: mogą rozpędzić związek, wów­
czas i mnie wsadzą... Oni sa tu gósnodarzami. 
Za rok albo za dwa zaczną oczywiście mówić 
inaczej: bez Niemców się nie obejdą. Ale tymcza­
sem trzeba lawirować, I Schircke powiedział po­
jednawczo:

— Co do mnie, dł5am o to, żeby związek by­
łych wojskowych lojalnie z panami współpra­
cował. Wiem przecież, że bez Ameryki Niemcy 
nigdy się nie odrodzą. W sali posiedzeń nasze­
go związku znajdzie pan swój portret... Co do 
jednego ma pan słuszność: wśród byłych woj­
skowych sa ludzie, którzy niczego się nie nau­
czyli. Niech mi pan powie, panie generale, dla­
czego tolerujecie działalność drobnej grupy, któ­
ra nazywa sama siebie „państwowa, partią na­
rodowo -  robotniczą“? Na je.f czele stoi niejaki 
Richter, podaje się za znanego architekta i tak 
wspaniale kłamie, że ja uwierzyłem mu począt­
kowo... To człowiek z ciemną przeszłośńą. Czte­
ry lata spędził u czerwonych, szasta pieniędzmi, 
nie jest wykluczone, że pieniądze te otrzymał 
od Uibrichta. A policja patrzy na to przez pal­
ce. Pan nie chce zwolnić generała Speidla. Na 
czym polega jego wina? Walczył z czerwonymi, 
podporządkowywał się wojskowej dyscyplinie i 
nic więcej. A taki świszczypała jak Richter ro­
bi. co mu się podoba.

Generał Dawes zdążył nieco ochłonąć, jednak­
że odpowiedział gniewnie:

— Generał Speidel jest przestępcą wojennym, 
dopuszczał się czynów zbrodniczych, nawiasem 
mówiąc, wcale nie w Rosji, lecz w Grecji... Co 
się tyczy Richtera to się nim zajmę. ! Panu zaś
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Richter- poczuł, że mocno stoi na nogach i 

krzyknął do byłego lejtenanta który się zapisał 
do partii: „Proszę pamiętać, że jestem przewod­
niczącym“...

Kiedy Richterowi oświadczono, że Ameryka­
nie rozwiązują „państwową partię narodowo- 
robotniezą“ i że policja ma rozkaz zbadania, 
czym zajmował się we Frankfurcie, pomyślał, 
że to chyba nieporozumienie. Pobiegł do Wei - 
gla; ten sklął Amerykanów i policję, uspokoił 
Richtera („wystarczy, żeby major powiedział 
jedno słowo") i poprosił, żeby Kurt zaczekał do 
jutra. Richter spędził noc pełną niepokoju, przy­
słuchiwał się odgłosom windy i miał wrażenie, 
że za chwilę zostanie aresztowany. Rankiem 
poszedł do sklepu Weigla. Weigl <Jługo tłuma­
czył jakiejś damie, że mieczyki należy sadzić 
pękami, narcyzy zaś ładnie wyglądają wzdłuż 
grządek. Wreszcie dama poszła sobie.

— Co on powiedział? — spytał Richter.
— Major powiedział, że nie chce się do tego 

wtrącać. Amerykanie mają poważne racje... Po­
proszę cię, przy okazji, żebyś tu nie przycho­
dził. to niebezpieczne. I do mieszkania nie przy­
chodź. Ogromnie mi przykro, że, ci to muszę 
powiedzieć, ale tak się złożyły okoliczności...

Richter zrozumiał: na pewno Smeadle. Nigdy 
mi nie wybaczy, że uciekłem od niego. A więc 
przepadłem z kretesem.

Upił się, poszedł do swojej modystki i przez 
cały wieczór przeklinał Smeadle‘a. Dziewczyna 
ziewając spytała:

— Kto to jest ten Smeadle?
Spojrzał na nią ponuro:
— Chcesz wiedzieć, kto to? To łajdak.
Richter poszedł do związku byłych wojsko­

wych. ale do Schirckego go nie wpuszczono,
Weigl go przepędził. Dwukrotnie wzywała go 
policja pytano, co robił w czerwonej strefie i w 
jakich okolicznościach stamtąd wyjechał Teraz 
już nie miał wątpliwości: Smeadle doniósł na 
niego. Richter napisał do Schirckego list pełen 
rozpaczy, błagając, żeby go obronił przed ame­
rykańskim dziennikarzem. Sekretarz powiedział, 
że list został doręczony majorowi, ale odpowie­
dzi Richter nie otrzymał.

Wkrótce po swoim powrocie z Paryża Schircke
miał rozmowę z generałem Dawesem. Generał .. . _„ ________ „„ ..._
był _w okropnym humorze: sprzykrzyły mu się radzę zastanowić się nad tym, co’ powiedziałem" 
targi z Niemcami, sprzykrzyły protesty Francu- Nie ma po co wieszać mojego portretu, nie je­
żów, obłuda „labourzystów“  i ciągnące się bez stem gwiazdą filmową i tym mnie nie kupicie, 
końca dysputy w Bonn. A winien wszystkiemu Trzeba uczciwie z nami współpracować jasne? 
jest zawsze on, generał Dawes. W Waszyngtonie ( D e n )
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